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HELSINKI (PAP) 
Wielostronne rozmowy przygotowawcze do Europejskiej 

Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy wyraźnie zbliżają 
się do końca. Niewiele już spraw pozostało do uregulowania. 

Trzeba jeszcze tylko uzgodnić lewne sformułowania i usunąć 
kilka przeszkód, przeważnie natury proceduralnej. 

LBgiRAPICgMYM 1 

SKRÓCIE 
KOSMOS — 562" 

MOSKWA 
W ZSRR wystrzelony zosta' 

kolejny sztuczny satelita Zie­
mi ,,KOSMOS-5fi2". Aoaf atura 
satelity. który służy kontynua 
cli badań nrzestrzeni kosmic7 
nej pracule normalnie. 

NRD — MEKSYK 
BERI.IN 
Niemiecka Renublika Demo­

kratyczna i Meksyk nawia/a-
ły stosunki dyolomat.yczne na 
szczeblu ambasad, 

PODROŻ 
TOKIO 
Premier Japonii Tanaka uda 

się iesionia br. w podróż do 
Europy zachodniej. Rozpocznie 
Ją on Drawdnpndobnie 26 wrze 
snia f do 5 października od­
wiedzi kolejno Francję, W. 
Brytanię i NRF. 

Z informacji które przedosta 
ją się do ikuluarów wiadomo 
jednak jaka będzie treść uz­
godnionych już niemal w caloć 
ci głównych dokumentów roz­
mów, a mianowicie zaleceń, na 
kreślajacych zadania dla ko mi 
sji które zosta na onwołane w 
drugim etapie konferencji w 
celu opracowania jej uchwał 
Dotyczyć one będą czterech 
ounktów porządku dziennego 
konferencji i ustala konkretne 
ramy dyskusji w każdej z o-
mawianych spraw. 

W punkcie pierwszym obej | 
mującym problemy be/pieczeń 
stwa europejskiego, zalecenia 
zapoczątkowuje ogólny wstęp 
który mówi między innymi, i? 
głównym celem uczestników 
konferencji jest działanie na 
rzecz dalszej poprawy stosun­
ków w Europie, zapewnienia 

(dokończenie no str. 2) 

Bawiący w Pol 
sce min.  spraw 

zagranicznych 
CSRS BohusUv 
Chnioupek od­
wiedził Łódź, 
gdzie zapoznał 
się ze stała eKS-

pozycia W Mu­
zeum Historii 
Ruchu Rewolu­
cyjnego. 

Na zdjęciu: 
Chnioupek pod 
czas zwiedzania 
muzeu ni. 

CAF - Kosi a k 
- telefoto 

Bliski Wschód znów na forum 
ieczeńsfwa NOWY JORK (PAP) 

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
przystąpiła wczoraj do debaty 
nad problemem bliskowschod­
nim. Debata ta zbiega się z 6 
rocznicą agresji izraleskfej na 
kraje arabskie i stanowi ko­
lejna próbę rozwiązania' prze­
dłużającego się konfliktu w 
te.i części świata. 

W miniony wtorek rzecznik 
sekretarza generalnego ONZ 
oświadczył, że Kurt Waldheim 

Wiosenne desz­
cze spowodowa­
ły powódź w 
Stambule (Tur­
cja). Skorzystali 
na tym własci 
ciele wózków to­
warowych któ­

rzy poOierałi 
Onłaty za prze­
wiezienie ludzi 
przez naiwiększc 
rozlewiska. 

CAF - AP 
— telefoto 

jest stale gotów do bardziej 
aktywnego udziału w poszuki 
waniu rozwiązania konfliktu 
na Bliskim Wschodzie. 

Świat oczekuje od Rady Bez 
pieczeństwa podjęcia kroków, 
które zmusiłyby Izrael do wy­
konania dotychczasowych rezo 
łucji Rady. przewidujących wy 
cofanie wojsk izraelskich z 0-
kupowanych terytoriów arab­
skich — oświadczył na konfe­
rencji prasowej w Nowym Jor 
ku. min spraw zagranicznych 
Tanzanii. Malcsela. 

Stwierdził on. że zgodnie z 
decyzją OJ A do Nowego Jor­
ku przybyli ministrowie 7 
państw afrykańskirh, aby 
wziąć udział w pracach R'ad.v 
Bezpierzeństwa na rernat Blis 
kiego Wschodu W czasie po­
siedzeń — powiedział minister 
— będziemy manifestować cał 

ko witą solidarność WOLNEJ 
AFRYKI z walką narodów a-
rabskich i domagać sie likwi­
dacji następstw agresji izrael­
skiej. 

WARSZAWA (PAP) 

Jak przewiduje Instytut Meteo­
rologii i Gospodarki Wodnej dziś 
nadal na terenie całego kralu u-
trzyma się zachmurzenie umiar­
kowane okresami duże i miejsca­
mi nrzelotne deszcze. 

Temperatura maksymalna w gra 
nloach od 20 do 25 st. Wiatry u-
mlarkowane z kierunków zmien­
nych. 

JUŻ W SOBOTĘ 
drukujemy 

NOWĄ POWIEŚĆ SENSACYJNĄ 

Eśrse R6ouvena 

„SZEŚĆ POSTACI DRAMATU 

Z prnc XXVII sesji RWPG 

Socjalistyczna integracja 
* PRAGA (PAP) 

Wczoraj kontynuowała w Pradze obrady XXVII sesja RWPG. W godzi­
nach przedpołudniowych toczyła się dyskusja nad wygłoszonymi poprzed­
niego dnia referatami o działalności Rady i jej organów Szefowie poszcze­
gólnych delegacji — premierzy rządów krajów członkowskich ustosunko­
wali się m. in do węzłowych, aktualnych problemów współpracy naszych 
krajów zwłaszcza w zakresie koordynacji planów gospodarczych i rozbu­
dowy bazy surowcowej oraz paliwowo-energetycznej. 

Wyrażano pogląd, że jednym z bardzo istotnych czynników integracji gos 
podarczej powinien stać się udział zainteresowanych krajów w inwesty­
cjach związanych z wydobyciem surowców na terenie innvch kraiów part 
nerskich Podkreślono że zarówno w poprzednich latach jak i w przy­
szłości rola. Zw. Radzieckiego w rozwiązywaniu węzłowych problemów 
zwłaszcza w gospodarce surowcowej jest szczególnie istotna. 

(dokończenie na str. 3) 

29 CZERWCA 
SESJA MU 

Wczoraj odbyło się współ 
ne posiedzenie Konwentu 
Seniorów i Prezydium Woje 
wódzkiej Rady Narodowej 
Obradom przewodniczył rad 
ny, mgr Bo'esław Stępień. 
Radni ocenili stan dróg 
państwowych i lokalnych w 
województwie oraz program 
ich poprawy. Przyjęto rów­
nież sprawozdanie z realia 
cji uchwały WRN w sprawie 
zatwierdzenia programu po­
prawy warunków socjalno-
-bvtowvcb l^d',! pracy w 
woje wódz* wie k o* ła U ńc;  kim 
w latach 1972—t375 Ohyd 
wa tematy będą przedmio­
tem obrad sesji Wojewódz-

(dokończenie na str 2) 
Wczoraj I sekretarz KC PZPR. 

Edward Gierek przyj-ił przebywa 
jąca w naszym kraju na -/.aoro­
szenie Krajowel Radv Kobiet Pol 
skich delegacje ŚDFR 7 nrzewod-
nicząra - H. Kuusinen (Finlan­
dia) i sekretarzem generalnym — 
F Frfelmann (Arrentvria) W snot-
kaniu udział wzięła przew Kra­
jowej Rady Kobiet Polskich — VM. 

Mielczarek. 
Na zdjęciu: podczas wizyty w 

XC. 
CAF - Szyperko -  telefoto 

ŁUCZNICY, KOLARZE, 
PIŁKARZE 

ZBLIŻA SIĘ 
optymistyczny finał 

w Helsinkach 

Przyjacielska 
wisvia 

dobiegła końca 

PROFESORSKIE 
NOMINACJE 

P F O I  F T  A R I 1 1 S Z F .  W S Z Y S T K I C H  K R A l O W  Ł Ą C Z C I E  S I Ę '  OLIMPIJCZYCY 

Kilka tysięcy kibiców przyszło w ubiegłym 
roku na spotkanie z olimpijczykami, słuchało 
interesujących opowiadań Ambroziaka, Fryź-
lewicza, Krzyszkowiaka, Kuleją. Impreza spo­
dobała się, powtarzamy ją więc w tym ro­
ku, ale z innymi już sportowcami. Którymi? 
Prosimy o trochę cierpliwości, z pewnością 
będą wśród nich medaliści monachijskiej 0-
limpiady. 

Przy okazji tego spotkania zademonstruje-
jemy kibicom sport w Koszalinie mało zna­
ny, a gdzie indziej coraz popularniejszy — 
łucznictwo. Polska ma w tej dziedzinie spory 
międzynarodowy dorobek, tytuły mistrzów 
świata, wicemistrzów olimpijskich. O demon­
strację strzelań poprosiliśmy łuczników ko­
łobrzeskiej „Kotwicy", którymi kieruje pan 
Henryk Rogalski. Kołobrzescy sportowcy po­
każą strzelanie, cały jego rytuał, na krótkim 
i dłuższym dystansie. 

Wszystko to będzie się działo w niedzielę, 
o godz. 11 na stadionie „Gwardii". 

WARSZAWA (PAP) 
Dobiegła końca oficjalna przy 

jacielska wizyta członka KC 
KPCz min. spraw zagranicz­
nych CSRS — Bohus!ava 
Chnioupka. Wczoraj w tr/.ecim 
dniu pobytu w naszym kraju 
szef dyplomacji czechosłowac­
kiej kontynował rozmowy i 
spotkania. 

W sied/ibie MSZ — trwały 
rozmowy polityczne, które oro 
wadzili ministrowie spraw za 
granicznych obu krajów — S. 
Olszowski i B Chnioupek. 
Przedmiotem rozmów były rho 
żliwości dalszego pogłębienia i 
rozszerzenia współpracy dwu­
stronnej między obu krajami 
oraz ich współdziałania na fo 
rum międzynarodowym, zwłasz 
cza na rzecz postęnów orocesu 
normalizacji stosunków w Eu­
ropie. 

Mistrzowie świata 
pokonani 

Polska • Anafia 2:0 
Nawet najwięksi optymiści 

nie spodziewali się. że w me­
czu piłkarskim do mistrzostw 
świata, w spotkaniu nazwa­
nym „meczem ostat ifej szan­
sy" dla drużyny Polski — je­
denastka nasza odniesie jeden 
z największych sukcesów w 
swojej historii, wygrywając 
na Stadionie Śląskim w Cho­
rzowie z byłymi mistrzami 
świata — reprezentacją Anglii 
2:0 (1:0). 

Bramki dla Polski zdobyli: 
Banaś w 8 min. i Lubawski w 
47 min. 

(dokończenie na str. 2) 

10 STRON 
H Lech Winiarski 

„Dlaczego 
milczę ?" 
- str. 5 

• 2 województwa: 
relacje, telefony, 
telexy 
- str. 6 

B Na gwiezdnych 
szlakach 
- str. 7 

WARSZAWA (PAP) 
W Belwederze odbyła się wczo­

raj uroczystość wręczenia nomi-
narji profesorskich grunie profe­
sorów którym Rada Państwa na­
dała tytuły naukowe profesora 
zwyczajnego i profesora nadzwy­
czajnego. 

^ Z rak przewodniczącego Rady 
%t Państwa - -H. JABf ()NSKlK(JO, 
^  aktv  nominacy jne  odebrało  2G n n  
'  wyrh nrofesorów zwvczajnvcb t 

74 profesorów nadzwyczajnych. 
Zwracajac sie do nown  miano­

wanych profesorów H. Jabłoński 
podkreślił że naszym dążeniem 
jest ah v  szybciej rozwijała sie w  

kraju r^wolu^ja naukowo-tech­
niczna, a»>vśmy łatwiej mogli rea 
Uzować nłany ekonomiczno-soo-
łer?nego i kulturalnego rozwoju 
kraju. (dokończenie na str. 2) 

ROK XXI Czwartek, 7 czerwca 1973 r. Nr 158 (6615) 

Natomiast po południu na trasie zamknię­
tej osiedla Północ (godz. 14.30) rozpoczną sic 
ogólnopolskie wyścigi kolarskie w kategori 
juniorów i seniorów o puchary prezesa OZKol 
redaktora naczelnego „Głosu Koszalińskiego' 

OKGAN KW PZPR W KOSZALINIE 



* z OKAZJI ŚWIĘTA NARODOWEGO W. BRYTANII, przypa­
dającego 7 bm. przewodniczący Rady Państwa Henryk jabłoń­
ski wystosował depeszę gratulacyjną do królowej Wielkiej 
Brytanii Elżbiety II. 

* WICEPREMIEF JOZEF TEJCHMA wręczył nagrody prezesa 
Rady Ministrów za twórczość artystyczną dla dzieci i młodzieży 
w dziedzinie literatury, teatru, filmu, muzyki i plastyki. Nagro 
dy otrzymało 11 twórców oraz cztery zespoły. 

* PO TRZYTYGODNIOWEJ PODROŻY do kilku krajów Ame­
ryki Południowej powrócił do Warszawy przewodniczący XXVII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, wiceminister Stanisław Trep-
czyński. Odwiedził on Wenezuelę, Meksyk, Ekwador, Peru, Chi­
le i Brazylię. Rozmowy.które przeprowadził w tych krajach do­
tyczyły zarówno problemów międzynarodowych jak i zagadnień 
dalszego rozwoju stosunków między Polską a tymi krajami. 

* W WARSZAWIE podpisana została nowa konwencja konsu­
larna między Polską i Węgrami-Stwarza ona ramy do korzystnej 

dla obu stron działalności urzędów konsularnych, szczegółowo pre 
cyzując funkcje i zadania ich pracowników. 

. I N A  Ś W I E C I E  

* W ZSRR przebywa na zaproszenie rządu radzieckiego wice­
premier PRL, F. Kaim, któremu towarzyszy minister przemysłu 
ciężkiego. W. Lejczak. Wicepremier Kaim spotkał się z min. 
przemysłu budowy maszyn ciężkich, energetycznych i transpor­
towych, W. Żygalinem oraz z min. hutnictwa metali nieżelaz­
nych P. Łomako. 

* ZBLIŻAJĄCA SIĘ WIZYTA W USA sekretarza generalnego 
KC KPZR L. Breżniewa stanowi obecnie jeden z głównych tema 
tów dnia w środkach masowego przekazu ZSRR. Komentatorzy 
prasy, radia i telewizji, podkreślając duee znaczenie kolejnej 
podróży zagranicznej przywódcy radzieckiego, zwracają uwagę 
na jej różnorakie pozytywne aspekty polityczne, militarne, go­
spodarcze i społeczne, odnoszące się zarówno do obustronnycft 
kontaktów ZSRR — USA, jak i do całokształtu sytuacji między­
narodowej. 

* W GFNEWIE rozpoczęła się doroczna konferencja Międzyna­
rodowej Organizacji Pracy (MOP). Bierze w niej udział przeszło 
tysiąc delegatów ze 123 państw — członków MOP Uczestnicy kon 
ferencji w czasie obrad, które potrwają do 25 czerwca przedy­
skutują m. in. nowe propozycje dotyczące prawa pracy, kwestie 
związane z chorobami zawodowymi, warunki socjalne robotni­
ków portowych, itd. 

* WYBITNY KOMPOZYTOR RADZIECKI ARAM CHACZATU 
RIAN otrzymał tytuł Bohatera Pracy Socjalistycznej w uznaniu 
jego zasług dla rozwoju radzieckiej sztuki muzycznej oraz w 
związku z 70. rocznica urodzin. Chaczaturian jest twórcą wielu 
cieszących się światową sławą dzieł, m. in. baletów „Gajane", 
i „Spartak", wielu koncertów, muzyki do filmów i sztuk tea­
tralnych. 

* W STOLICY FRANCJI rozpoczęła się trzydniowa konferen­
cja w sprawie kryzysu walutowego w świecie kapitalistycznym 
Biorą w mej udział przedstawiciele banków centralnych, insty-' 

J1. kredytowych (łącznie 115 delegatów). Podobna konfe­
rencja odbyła się w 1971 r. w Monachium. 

* NA MORZU ŚRÓDZIEMNYM trwaja wielkie manewry mor-
sko-lotmcze wojsk NATO pod kryptonimem „Poranny patrol". 
W rejonie cwiczeń zgromadzono okręty wojenne i oddziały sił 
lotniczych W. Brytanii, Włoch, Turcji, Grecji i USA. W manew 

I
rach f  które potrwają do 15 czerwca bierze udział, ponad 60 okrę 
iow, około 200 samolotów bojowych i oddziały wojsk desanto­
wych. 

Zbliża się optymistyczny finał 
(dokończenie ze str. 1) gi I j I I 

każdemu z państw możliwości • i v>-1 w 11 I 
pokojowej i bezpiecznej eg­
zystencji. Następnie będzie wy dowiska naturalnego. Znajdzie — czwarty, będzie dotyczył 
mienionych 10 zasad (regulują się tam również ogólny wstęp kontynuacji prac konferencji i 
cych wzajemne stosunki mię- wyrażający dążenie uczestni- wprowadzania w życie jej uch 
dzy państwami, do których ków do redukcji lub stopnio- wał. Wśród zawartych tu zale 
ścisłego przestrzegania zobowią wej likwidacji wszelkich przesz ceń znajdzie się sugestia rozwa 
że się wszystkich uczestników kód utrudniających współpracę żenią możliwości utworzenia w 
konferencji. Kolejny paragraf gospodarczą i podkreślający że tym celu nowego organu, dzia 
będzie dotyczył środków pokc rozwój tej współpracy przyezy łającego na rzecz współpracy 
jowego rozwiązywania sporów ni się do umocnienia pokoju i europejskiej. Przewiduje się 
oraz posunięć na rzecz umocnię bezpieczeństwa w Eurooie. że wszystkie te dokumenty m 
nia stabilizacji i atmosfery za Zalecenia do punktu trzecie- staną zaaprobowane na dzisiej 
ufania w Europie. go będą przewidywać środki szej tj. czwartkowej sesji ple-

W punkcie drugim porządku rozwoju współpracy na polu narnej. 
dziennego przedstawione zosta kultury, oświaty i nauki, wy- Formalnie jednak ostatnim 
ną zalecenia w sprawie rozwc miany informacji oraz kontak- ^niem rozmów w Helsinkach 
ju różnych form współpracy tów między organizacjami i będzie prawdopodobnie dopie-
gospodarczej, takich jak wy- ludźmi - przy tym, we wstę- ro  piątek  Wówczas  to prze­
miana handlowa, współpraca nie, będą zawarte stwierdze- wodniczacy  obrad ogłos i  komu 

naukowo-techniczna (koopera- ma, iż we wszystkich tych 7aknńp7pnin i n da 
cja przemysłowa, współpraca dziedzinach należy przestrzegać de zwo}ania  pierwszego etaou 
w dziedzinie turystyki i trans 10 zasad, regulujących stosun Europejskie j  Konferencji Bez-
portu oraz wspólne przedsię- ki między państwami. pieczeństwa i Współpracy, 
wzięcia na rzecz ochrony śro- I wreszcie najkrótszy punkt 

29 CZERWCA SESJA WRN 
(dokończenie ze str. 1) 

przyjął też harmonogram prac 
kiej Rady Narodowej, któ- przygotowawczych do sesji Ra 
rą postanowiono zwołać 29 o zadaniach rad narodowych 
czerwca br. w wychowaniu młodzieży i jej 

Sesja rozpatrzy też sprawoz udziale w społeczno-gospodar-
danie z realizacji uchwały cz?m rozwoju województwa. 
WRN w sprawie poprawy sta Prezydium WRN rozpatrzy-
nu gospodarki wodno-ścieko-
wej oraz z działalności Komisji w latach 19J4 — 1980, pod ką 
Morskiej i Gospodarki Wodnej zdynamizowania produkcji 
WRN, a także z prac Prezydium 2 uwzględnieniem przetwórst-
WRN w okresie między sesja- rolno-spozywczego i zadań 
mi. 

Konwent 
inwestycyjnych. 

Seniorów WRN 

Ślub po 50 latach 
narzeczeństwa 

PARYŻ (PAP) 
Dwoje pensjonariuszy hiszpań­

skiego domu emerytów w miej­
scowości Badajoz wstąpiho w zwią 
zek małżeński po przeszło 50-let-
nim okresie narzeczeństwa. „Mło 
da para" stale odraczała datę ślu 
bu, ponieważ krewni narzeczone­
go mieli zastrzeżenia do jego naj­
droższej — głuchoniemej od uro­
dzenia. 

Firma amerykańska 
oskarżona 

o fałszowanie 
leków 

NOWY JORK (PAP) 
5 dyrektorów i duża grupa pra­

cowników amerykańskiej firmy 
farmaceutycznej „Abbott Labora 
torieś INC", ze stanu Karolina 

Północna, zostało postawionych 
przed sądem pod zarzutem produk 
cji leków o szkodliwych właści­
wościach, fałszowania lekarstw 
oraz produkowania specyfików 
zabronionych przez prawo fede­
ralne. W latach 1970—1971 w wy­
niku zażywania tych lekarstw 50 
osób zmarło, a stan 412 poważnie 
się pogorszył. 

Tragiczna śmierć 
rowerzysty 

• (Inf. wł.) 

Tragicznie zakończyła sie jazda 
na nie oświetlonym rowerze dla 
4Metniego Bronisława S. w Cza­
plinku. Jadać po północy nie do­
strzegł zakrętu i znczeoił kierow­
nica o drzewo. Zdarzyła się to 
przy zjpździe z góry, a więc przy 
znacznej szybkości. Rowerz 
uderzył głowa w drzewo, a na-
stepnie o nawierzchnie jezdni 
Zmarł na skutek odniesionych 

•brażefu (5) 

Z. P. 

Kanclerz Austrii 
przybędzie 
do Polski 

WARSZAWA (PAP) 

Na zaproszenie prezesa Esdy 
Ministrów Piotra Jaroszewicza 
konclerz federalny Republiki 
Austrii-dr Bruno Kreisky złoży 
oficjalną wizytę w Polsce w 
ostatniej dekadzie czerwca br. 

Wokół spraw 
Wietnamu 

PARYSKIE 
ROZMOWY 

PARYŻ (PAP) 

W podparyskiej miejscowo­
ści Gif-Sur-Yvette przedstawi 
ciele DRW i USA — Le Duc 
Tho i Henry Kissinger wznowi 
li wczoraj rokowania na te­
mat przestrzegania warunków 
paryskiego porozumienia o po­
koju w Wietnamie. 

Kolejna podziemna 
próba 

nuklearna w USA 
WASZYNGTON (PAP) 

Na pustyni Nevada, Stany Zjed­
noczone dokonały piątej w tym 
roku podziemnej eksplozji nu­
klearnej. Siła wybuchowa bomby 
szaoo-wana jest na 20 kiloton troj 
nitrotoluenu. Informację tę po­
dała Amerykańska Agencja Ato­
mowa. 

<=> ^ 
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(dokończenie ze str. 1) 

oraz nagrody Wojewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego. Organizatorzy spodziewają się około 
100 zgłoszeń. 

Finałem sportowej części „Święta Prasy" 
będzie mecz o mistrzostwo klasy międzyokrę-
gowej Goplania — Gwardia. Rozpocznie się on 
również w niedzielę, o godz. 18. Przypomnij­
my, że na wszystkie imprezy wstęp jest wol­
ny. (m) 

PREZYDENT NRF PODPISAŁ 
ustawę ratyfikacyjną 
do układu NRF - NRD 

BONN (PAP) 
Prezydent NRF Gustav Heinemann podpisał wczoraj usta 

wę ratyfikacyjną do układu o podstawach stosunków mdędzy 
NRF a NRD. Ustawę tę ratyfikował Bundestag w dniu 11 ma 
ja a następnie 25 maja zaaprobował ją Bundesrat (wyższa 
izba parlamentu NRF). Równocześnie prezydent podpisał u-
stawę, upoważniającą rząd do złożenia wniosku o przyjęcie 
NRF do ONZ. 

Zwłoka w podpisaniu przez „Neue Rhein Zeitung" pisze: 
prezydenta NRF tych ustaw na Teraz jest wszystko jasne. U-
stąpiła z powodu wniosku Ba kład podstawowy między 
warii, złożonego w Federal- NRF a TsTRD nie może być już 
riym Trybunale Konstytucyj- zagrożony. Sędziowie z Karls-
nym o wydanie tymczasowego ruhe wypowiedzieli ostatnie 
zalecenia, wstrzymującego wej słowo o przyszłych międzynaro 
ście w życie układu NRF — 
NRD. Trybunał Konstytucyjny 
odrzucił ten wnicsek .otwiera­
jąc tym samym drogę do wej­
ścia w życie układu. 

Przedtem jednak musi nastą 
pić wymiana dokumentów ra 
tyfikacyjnych między NRF a 
NRD, co będzie możliwe po 
przewidzianej ratyfikacji ukła 
du przez Izbę Ludową NRD w 
dniu 13 czerwca. 

Prasa NRF i Berlina Zarhod 
niego obszernie omawia decy­
zję Trybunału Konstytucyjne­
go w Karlsruhe. Dziennik 

dowo-prawnych 
NRF i NRD". 

stosunkach 

IRAN PRZEJĄŁ KONTROLI 
nad zasobami gazu naturalnego 

NOWY JORK 
PARYŻ (PAP) 
W Teheranie ogłoszono , że 

na mocy porozumienia podpi­
sanego w końcu maja z zachód 
nimi spółkami naftowymi, Iran 
stał się gospodarzem jednych 
z największych w świecie zna- tej dziedzinie przemysłu potęgą ło Sarwestanu w górach Zagros 
nych rezerw gazu naturalnego, światową. odkryto na głębokości ok. 3 tys 

Fallah dał do zrozumienia, że m bogate złoża ropy naftowej 
Dr Reza Fallah, dyrektor Na Iran zamierza dostarczać gaz Można będzie wydobywać tam 

rodowej Irańskiej Kompanii do Europy rurociągiem, który ok. 9 min ton ropy rocznie 
Naftowej oświadczył, że jego będzie przebiegaćv  przez Tur- przez 80 lat. W roku ubiegłym 
kraj przejął od konsorcjum za cję, Grecję, Jugosławię i Au- Iran wyprodukował 254 min 
chodniego całkowitą kontrolę strię. Budowa rurociągu i o- ton ropy. 
nie tylko nad przemysłem naf biektów towarzyszących pochłc 
towym, lecz również — po raz nie 3 mld dolarów, al^ wobec 
pierwszy — nad złożami gazu rosnącego zapotrzebowania na 
naturalnego. gaz inwestycja ta szybko zacz 

Fallah powiedział, że do o- nie przynosić zyski. 
statniego dnia rokowań z Od kilku lat Iran sprzedaje 
przedstawicielami władz iran- ogromne ilości gazu Związko-
skich spółki amerykańskie, bry wi Radzieckiemu w zamian za 
tyjskie, francuskie i holender- dostawy urządzeń przemysło-
skie miały nadzieję utrzymać wych, m. in. dla kombinatu hut 
w swych rękach eksploatację niczego pod Isfahanem. Obiekt 
złóż gazu, ale Iran odrzucił ten, uruchomiony w marcu br 
wszelkie propozycje w tej spra ma dawać 4 min ton stali rocz 
wie. nie Specjalny gazociąg łączy 

Iran spodziewa się uzyski- irańskie pola naftowe na połud 
wać z eksploatacji pól gazo- niu kraju ze Związkiem Ra-
wych co najmniej 4 miliardy dzieckim. 
dolarów rocznie i stać się w W Teheranie ogłoszono że ko 

Łączność 
Australia - Francja 

zawieszona 
PARYŻ (PAP) 

Jak informuje z Sydney agencja 
France Presse. dziś, tj. w czwar­
tek miedzy Australia a Francją 
zostanie przerwana wszelka łącz­
ność. Zawieszona zostanie zarów­
no łączność telefoniczna, telegra­
ficzna, operacje pocztowe oraz 
wstrzymana zostanie obsługa stat 
ków francuskich w oortach austra 
lijskich. Bojkot ten został ogło­
szony przez australijskie związki 
zawodowe na znak protestu prze 
ciwko zanowiedzianym orz^z F^an 
cje próbom nuklearnym na Pacy­
fiku. 

UDANA AKCJA 
PARYŻ 

Bojownicy organizacji Fron­
tu Wyzwolenia Mozambiku 
(FRELJMO) zaatakowali oV 
wojsk portugalskich w nobli 
źu granicy z Tanzania. 10 żoł 
nierzy portugalskich zostało 
zabitych. 

W dniu 5 czerwca 1973 roku, 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 

Irena Sieradzka 
nieodżałowana nauczycielka Szkoły Podstawowej 

w Szczeglinie 
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 
MIESZKAŃCY SZCZEGLINA, WĘGORZEWA, MOKREGO 

GRONO NAUCZYCIELSKIE i UCZNIOWIE 

W dniu 5 czerwca 1973 roku zmarła 

Erenci Sieradzka 
nauczycielka Szkoły Podstawowej w Szczeglinie 

W Zmarłej tracimy cenionego pedagoga i wychowawcę 
młodzieży 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 

INSPEKTORAT OŚWIATY PREZ. PRN w KOSZALINIE 
i RADA ZAKŁADOWA ZNP 

Dnia 5 czerwca 1973 roku zmarła 
nasza Droga Koleżanka 

Irena Sieradzka 
nauczycielka Szkoły Podstawowej w Szczeglinie 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY REJONU NACŁAW 

Spoif 
Mistrzowie 

świata 
pokonani 

Szał radości ogarnął 130-
-tysięczną widownię na Sta 
dionie Śląskim, kiedy sę­
dzia austriacki Paul Schil 
ler odgwizdał koniec elimi 
nacyjnego meczu do piłkar­
skich mistrzostw świata Pol 
ska —• Anglia, wygranego 
przez reprezentację Polski 
2:0 (1:0). 

W przedmeczowych horos 
kopach mało kto w kraju 
dawał szanse drużynie pol 
skiej w pojedynku z były 
mi mistrzami świata. Rze­
czywistość okazała się zu­
pełnie inna. Polacy odnieśli 
wspaniały sukces. Również 
piłkarze Anglii pewni byli 
wygranej, co zresztą po­
twierdzali sami piłkarze w 
przedmeczowych wypowie­
dziach oraz ich trener Alf 
Ramsey. Nic dziwnego, że 
po utracie pierwszej bram­
ki, zdobytej w 8 min. przez 
Banasia — po wspaniałym 
dośrodkowaniu Gadochy z 
rzutu wolnego — na ławce 
rezerwowych drużyny an­
gielskiej zapanowało przy­
gnębienie. Piłkarze angiel­
scy schodzili # na przerweSt 
opuszczonymi głowami. N^ 
dziwnego, albowiem ich hil 
raganowe ataki na bramkę 
Tomaszewskiego nie przy­
niosły im bramki. 

Gdy po przerwie Lubań-
ski już w 47 min. po błę­
dzie Moora podwyższył wy 
nik 2:0 w szeregi angielskie 
wkradło się jeszcze większe 
zdenerwowanie. Anglicy za 
częli grać ostro, czego wyni 
kiern była kontuzja Lubań 
skiego i zniesienie ro z bo­
iska. W 77 min. między Ćmi 
kiewiczem i Ballem, doszło 
do nieprzyjemnego incy­
dentu, którego sprawcą był 
Anglik Pchnął on naszego 
piłkarza sfaulowawszy go 
poprzednio. Sędzia zareaga 
wał natychmiast i wyciąg­
nął „czerwoną kartkę". An 
glik musiał opuścić boisko. 
Zresztą Anglicy pod koniec 
meczu już nie mogli utrzy 
mać nerwów na wodzy, czę 
sto faulujac. Na murawie 
odpoczywał Banaś po star 
ciu z Bobby Moorem. poobi 
jany był również bramkarz 
Tomaszewski kilkakrotnie 
ostro atakowany przez na­
pastników angielskich. Mi­
mo tych ataków wynik me­
czu nie uległ zmianie. 

Oto tabela grupy V 
1. Walia 3:3 3—2 
2. Anglia 3:3 2—3 
3. Polska 2:2 2—2 

Do rozegrania pozostały 
jeszcze mecze Polska — 
Walia 26 września i Anglia 
— Polska 17 października 
br. (sf) 

I 

Bokserskie ME 

RUDKOWSKI 
I GORTfiT 

W PÓŁFINAŁACH 
W szóstym dniu 20 jubileu­

szowych mistrzostw Europy 
dwóch dalszych polskich pięś­
ciarzy — Rudkowski i  Gortat 
wywalczyło miejsca w półfi­
nale, a więc maja już zapew­
nione co najmniej brązowe me 
dale. Jak dotychczas Polska 
i  Rumunia wprowadziły po 5 
zawodników do półfinałów, 
Związek Radziecki i Bułgaria 
po 4 i NRF — 3. 

Rudkowski w wadze lekko-
średniej spotkał sie w walce 
o wejście do nółfinału z repre­
zentantem Czechosłowacji Ke 
m?lem Polak afci nrzez chwile 
nie zaerożony punktując syste 
matycznie orawym i lewym 
prostym miał przez wszystkie 
3 starcia wysoka przewagę i 
wgrał walkę. iedno<*<nśnie. 

W wadze DÓłcieżkiej prze­
ciwnikiem Gor ta ta był repre­
zentant NRF Peters. Pierwsze 
dwie rundy Gortat wygrał wy 
soko. W trzecim starriu Polak 
dał sobie początkowo narzucić 
dość chaotyczny styl. walki, 
lecz od połowv run dv zary­
sowała sie znowu duża nrze-
waga Polakp,który wygrał wal 
ke jednogłośnie. 

Tragiczny przebieg miało spo 
tkanie w wadze lekkośrednlej 
miedzy Tirila (Rumunia) i Po-
novicem (Jugosławia). Przez 
prawie dwie rundy prowadził 
zdecydowanie na punktv Ju­
gosłowianin. Jeden c?lnv ciog 
na sżczeke zadany ni"zer Ru­
muna zaktończył sie ciężkim no 
kautem Popovica. Tirila bę­
dzie przeciwnikiem Rudkow­
ski ego w walce o wejście do 
finału. 
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ocjalistyczna integracja 
(dokończenie ze str. 1) 

Podobnie jak poprzedniego 
dnia, również wczoraj szefo­
wie dclegacji zajmowali stano 
wisKa wobec przedstawionych 
sprawozdań dotyczących o-
siągnięć i dalszych planów w 
dziedzinie kooperacji i specjali 
zacji produkcji przemysłów 
maszynowych oraz rozbudowy 
i rekonstrukcji przemysłów 
lekkich, a także wobec pro­
jektu programu współdziała­
nia w ochronie naturalnego 
środowiska człowieka. 

SKLEPY 
„POLLENY" 

W NRD 
WARSZAWA (PAP) 
Kosmetyki „POLLENY" znane 

«a także za granicą. Coraz więk­
szym powodzeniem cieszą się one 
u naszych zachodnich sąsiadów; 
w NRD powstały specjalne sklepy 
„Polleny". Obecnie iest tam pię c  

placówek tego typu, a dwie dal­
sze są w trakcie uruchamiania 
Tak wiec polskie kosmetyki mo­
gą kupować mieszkańcy: Berlina, 
Drezna, Cottbus, Rostocku, Neu-
brandenburga oraz Halle i Lipska 
— bezpośrednio w sklepach ,,P°'-
leny". z szerokiej gamy prezen­
towanych tam wyrobów klientki 
NRD najchętniej kupują: tzw. ko 
smetykę kolorową (kredki do ust, 

4|>&stele do oczu itp.). dezodoranty. 
Ylmietankę kosmetyczną i szam-
fpon piwny. 

DZIAŁACZE 
Z NEUBRANDENBURGA 

GOŚĆMI 
OW NOT 

(Inf. wł.) 
W dniach 5—8 czerwca br. 

kierownictwo Oddziału Woje­
wódzkiego NOT w Koszalinie 
gości delegację „Kammer der 
Technik" z Neubrandenburga. 
Działacze stowarzyszeń nauko­
wo-technicznych z NRD — Ri­
chard Schmidt Inge Tell.Die­
ter Meir — interesują się pro 
blemami ochrony naturalnego 
środowiiska człowieka. W cza­
sie swego pobytu zapoznają 
się z pracą Koszalińskiego U-
rzędu Morskiego, Stacji O-
chrony Roślin, Instytutu 
Ziemniaka w Boninie oraz spot 
kają się z pracownikami i kie 
równikami wydziałów Prezy­
dium WRN. 

(amper) 

„Superman" 
za 1500 dolarów 
Wydawane w USA przed la­

ty 10-centowe zeszyty komik 
sów osiągają dzisiaj niezwykłe 
ceny. Na zjeździe, poświeco­
nym wydawnictwom komikso 
wym w Berkeley w stanie Ka 
lifornia, pierwsze, niezwykle 
rzadkie już dziś książeczki te­
go typu, z przygodami nad-
człowieka ,,Supermana" uzy­
skiwały cenę nawet do 1.500 
dolarów. 

Wyrażano opinię, że w toku 
dotychczasowej realizacji kom 
pleksowego programu współ­
pracy i integracji kraje człon 
kowskie Rady osiągnęły już 
niewątpliwe korzyści, co je­
dnak nie oznacza, że w ostat­
nich 2 latach, jakie upłynęły 
od przyjęcia tego programu, 
wykorzystano wszys.kie możli­
wości rozszerzenia i pogłębie­
nia współpracy. Dowodzi tego 
choćby . przykład przemysłu 
maszynowego gdzie niezależ­
nie od realizacji szeregu poro 
zumień specjalizacyjnych na­
leżałoby szybciej wprowadzać 
współpracę np. w produkcji 
wagonów towarowych, lokomo 
tyw spalinowych, kolejowych 
sprzęgów samoczynnych czy 
wysokoprężnych silników okrę 
towych oraz sprecyzować kie­
runki takiego współdziałania 
również w innych branżach. 

Jest to tym bardziej uzasad 
nione, że — jak podkreślano 
— tempo rozwoju przemysłu 
maszynowego jest w naszych 
krajach bardzo wysokie i w 
większości w nich znacznie 
wyprzedza tempo przyrostu 
produkcji przemysłowej w kra 
jach Wspólnego Rynku. Do­
tychczasowe konkretne doś­
wiadczenia, które należy roz­
wijać, dowodzą, w jak wielkim 
stopniu kooperacja i specjali­
zacja produkcji wpływa na 
wzrost wzajemnych obrotów 
handlowych. 

Z uznaniem przyjęto też ini­
cjatywę Stałej Komisji Pnzemy 
słu Maszynowego RWPG, aby 
dokonać zasadniczego przeło­
mu we współpracy naszych 

przemysłów lekkich, traktując 
wspólne wysiłki na rzecz uno­
wocześnienia jego bazy pro­
dukcyjnej i wprowadzania no 
wych technologii jako niezwy­
kle ważny element realizacji 
programu poprawy warunków 
życia ludności. 

Oprócz tej szczegółowej te­
matyki w dyskusji wyraźnie 
zaznaczyły się także inne nur 
ty. Podkreślano mianowicie 
rosnącą rangę RWPG na are­
nie międzynarodowej oraz jej 
pozytywny wpływ na ogólno­
europejską współpracę gospo­
darczą. O zainteresowaniu ta 
organizacją świadczy żywszy 
udział w jej pracach przedsta­
wicieli Jugosławii, przyjęcie 
przed rokiem Kuby — na peł 
noprawnego członka RWPG, a 
także zainteresowanie współ­
pracą z Radą szeregu innych 
krajów np. Finlandii. 

Tego rodzaju pozytywna sy­
tuacja, jak również zachodzą­
ce zmiany i dynamiczny roz­
wój ekonomiki państw socjali 
stycznych oraz usprawnienie 
form planowania, zarządzania 
ich gospodarką powinny 
wskazywano — skłaniać po­
szczególne organa RWPG do 
ciągłego doskonalenia form or 
ganizacyjnych ich pracy. 

W pierwszym dniu obrad 
głos w dyskusji zabierali: Alek 
siej Kosygin, Stańko Todorow, 
Jenoe Fock, Jumdżagiju Ceden 
bał, Horst Sindermanni Rafael 
Rodriguez. 

Pierwszym mówcą, który wy 
stąpił na wczorajszej debacie 
był szef delegacji polskiej — 
premier Piotr Jaroszewicz. 

Przed spacerem kosmicznym 
trening na pokładzie „Skylaba u 

NOWY JORK (PAP) 
Załoga „Skylaba" trenowała wczoraj na pokładzie stacji 

orbitalnej zakres czynności, które będą musieli wykonać 
w czasie planowanej próby naprawy uszkodzonego zestawu 
baterii słonecznych. Przedwczoraj lekarze z ośrodka naziem 
nego wykryli nierównomierną pracę serca dowódcy „Skyla­
ba" Charlesa Conrada. Jednakże po przeprowadzeniu dodat­
kowej serii badań i ćwiczeń, okazało się, że cała trójka a-
stronautów jest w dobrej kondycji fizycznej i lekarze wyrazili 
zgodę na wyjście w przestrzeń kosmiczną Conrada i Kerwina 

Centrum 
Zdrowia 
Dziecka 

Związek Harcerstwa Pol­
skiego należy do organiza­
cji patronujących budowie 
pomnika — szpitala Cen­
trum Zdrowia Dziecka. Ko­
szalińskie harcerstwo na bu 
dowę tego symbolu pamięci 
dzieci poległych i zamordo­
wanych przez hitlerowskie­
go okupanta podczas minio 
nej wojny przekazało już 
ponad 700 tys. zł. Tyle zło­
tówek zgromadzono ? ivłas 
nych oszczędności harcerzy, 
ze sprzedaży surowców 
wtórnych, runa leśnego, zna 
czków okolicznościowych 
itp. Harcerze słupscy prze­
kazali na Centrum ponad 
100 tys. zł. Ich przedstawi­
cielom (na zdjęciu) przy­
padł zaszczyt wzięcia udzra 
łu w uroczystości wmurowa 
nia kamienia inegiplneao 
pod Centrum Zdrowia Dziec 
ka. która w ub. niedzielę 
odbyła sie w Miedzylesiu 
koło Warszawy, (wir) 

Fot. 1. Wojtkiewicz 

DZIENNIKARZEM 

Jedni pracują, inni dewastują 

Wątpliwości lekarzy co do 
stanu zdrowia dowódcy „Sky­
laba" wprowadziły Conrada w 
zły humor. Przeprowadził cn 
prywatną rozmowę z obsługą 
naziemną, w której z nacis­
kiem podkreślił, że czuje się 
doskonale i jest gotów do wy 
konania zadania. Zagniewane­
go Conrada musiał uspokajać 
sam dyrektor ośrodka lotów 
kosmicznych Houston Chriso-
pher Kraft 

Przedwczoraj po 6-godzlnnych 
naradach kierownictwo programu 
„SKYLAB" zadecydowało, że je­
den z astronautów znajdujących 
się na pokładzie stacji orbitalnej 
— Charles Conrad — wyjdzie na 
zewnątrz stacji i dokona próby 

Nierdzewne 
tablice 

WROCŁAW (PAP) 

Obecnie używane tablice re 
jestracyjne do samochodów i 
motocykli rdzewieją. Wrocław 

ska spółdzielnia „Unlwersum" 
— informuje „Słowo Polskie" 
— postanowiła więc wyjść na 
przeciw kłopotom właścicieli 
i użytkowników samochodów i 
motocykli i rozpoczęła produk 
cję nierdzewnych tablic reje­
stracyjnych. Są one wykonane 
metodą chemigraficzną na bla 
sze aluminiowej. 

naprawy uszkodzonego zestawu 
baterii słonecznych. Dyrektor pro 
gramu „Skylab'' William Schnei­
der oświadczył, że podjęto taką 
decyzję, ponieważ „potencjalny 
zysk przewyższa stopień ryzyka 
związanego z tym przedsięwzię­
ciem". Bez wystarczającej ilości 
energii elektrycznej, program eks 
perymentów, które miano przepro 
wadzić na pokładzie stacji, mu­
siałby zostać znacznie ograniczo­
ny, tak samo lak czas pobytu na 
pokładzie ,,Skylaba" dwóch na­
stępnych ekip astronautów. We­
dług oświadczenia Schneidera, 
wyjście Conrada na zewnątrz od­
będzie się .najwcześniej dziś tj. w 
czwartek". Chęć odbycia „spaceru 
kosmicznego" wyrazili wszyscy 
trzej astronauci. 

Po wyjściu na zewnątrz, w o-
twartą przestrzeń kosmiczną Con 
rad będzie musiał, trzymając śię 
cały czas rękami boku stacji prze 
sunąć się na odległość 6 metrów 
w kierunku „skrzydeł" z bateria­
mi słonecznymi. 

Według agencji UPI, Conradowi 
w spacerze kosmicznym towarzy­
szyć na Joseph Kerwin. Wykorzy 
stując wyjście na zewnątrz, astro 
nauci sprawdzą przy okazji stan 
„parasola" osłaniającego stację 
przed promieniami słonecznymi, 
wymienią zasobniki z taśmami fil 
mowymi w „obserwatorium sło­
necznym" oraz dokonają dokład­
nego przeglądu stacji. 

Administracja Domów Miesz 
kalnych, która sprawuje pieczę 
nad blokiem mieszkalnym przy 
ul. Kościuszki 23 w Szczecinku 
zadbała o to, by odnowić zu­
pełnie zdewastowane trawniki. 
W tym celu nawieziono świe­
żej ziemi, którą należało roz­
plantować i zasiać na niej 
traWę. O pomoc zwrócono się 
do mieszkańców. Wszak to w 
ich interesie i dla upiększenia 
ich siedzib chciano założyć no 
we trawniki. Niestety, tylko ob 
ob. Rataj i Łacina przejęli się 
apelem ADM. Pozostali lokato 

rzy nie kiwnęli nawet palcem 
W rezultacie po kilku dniach 
kierownictwo ADM zwróciło 
się o pomoc do młodzieży szkol 
nej, która dopiero wykonała tę 
pracę. 

Nie spisali się lokatorzy przy 
ul. Kościuszki 23! Natomiast 
warto z uznaniem odnotować 
wzorową obywatelską postawę 
ob. Jana Piesika, mieszkańca 
bloku przy ul. Koszalińskiej 
24 B, który troskliwie i bezin 
teresownie pielęgnuje trawni­
ki wokół bloku. Dzięki takim 
ludziom otoczenie bloków jest 
estetyczne i uporządkowane, 
a staranna praca wykonawców 
trawników i ogrodzeń tj. dy­
rekcji i młodzieży z Technikum 
Mechanicznego nie idzie na 
marne. 

Do dewastowania trawników 
natomiast przyczyniają się wła 
ściciele samochodów, którzy 
parkują swoje wozy najchęt­

niej na... trawnikach. Wydaje 
się, że właściciele samochodów 
nr nr, 5165, 4029 i 1610 zasłu 
gują wręcz na miano wandali. 

* 
W ostanim dniu maja elek­

tromonter z Rejonowego Za­
kładu Energetycznego wymie­
niając 4 liczniki w bloku przy 
ul. Podwale 4 spowodował 
zwarcie i pozbawił mieszkań­
ców prądu elektrycznego. Gdy 
mieszkańcy tego bloku inter­
weniowali w RZE, odpowiedzią 
no im, że o usunięcie zwarcia 
należy zwrócić się do ADM. 
Trudno zrozumieć, dlaczego tak 
się dzieje i dlaczego do usunię 
cia zwarcia nie poczuwał się 
sam sprawca. W rezultacie 
„spychotechniki" RZE miesz­
kańcy domu przy ul. Podwale 
4 jeszcze w dniu 4 bm. nie mie 
li nadal światła. 

RYSZARD SOKOŁOWSKI 

NAJWIĘCEJ W MALECHOWIE I SOKOLU 

Ponad 7 min zł na książeczkach SKO 

ROZPRAWA PRZECIWKO OSKARŻONYM 0 NADUŻYCIA 
I SPOWODOWANIE EKSPLOZJI W BUDYNKU PKS TRWA 

JAK już informowaliśmy, 
we wtorek przed Sądem 
Wojewódzkim w Koszalinie 

rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko byłym pracownikom 
PKS. Akt oskarżenia zarzuca 
im zagarnięcie mienia, a na­
stępnie spowodowanie eksplo­
zji w budynku PKS. Zespołowi 
sędziowskiemu przewodniczy 
sędzia Sądu Wojewódzkiego 
Marian Kozubal, oskarżycie­
lem jest wiceprokurator Pro­
kuratury Wojewódzkiej Wal­
demar Mieszczankowski. 

pierwszym dniu wyjaś­
nienia składał oskarżony Ed­
mund Roens. syn b. kierowni­
ka samodzielnej sekcji kon­
troli przewozów Oddziału PKS 
w Koszalinie — Zenona Roen-
sa. Opowiedział on sądowi, że 
o nadużyciach popełnianych w 
PKS słyszał od ojca jeszcze w 
latach 1967—68. Ojciec chwalił 
ii$ wówczas — pod wpływem 

alkoholu, że zawsze pomaga w 
sądzie ̂ konduktorom popełnia­
jącym nadużycia. Oskarżony 
pamięta, że z tego tytułu kon­
duktorzy przynosili do domu 
alkohol. Towarzystwo, jakie 
zbierało się w domu Z. Roen-
sa, twierdziło, że nic im się nie 
stanie, bo ówczesny dyrektor 

wysoko w pokera. Stawkami 
bywały wysokie kwoty pie­
niężne, gospodarstwa rolne, sa 
mochód warszawa. W hazar­
dzie mieli także uczestniczyć 
ludzie spoza PKS. 

— Dlaczego oskarżony przy­
znawał się w śledztwie do za­
rzucanego mu czynu sporządzę 

W poczuciu bezkarności 
PKS „ma duże możliwości". 
Ojciec miał mawiać także, iż 
Pruszyński tytułowany mece­
nasem załatwi, by nadużycia 
nie wydały się. 

Ojciec Roensa, mimo że czę­
sto urządzał w domu przyjęcia, 
zawsze miał dużo pieniędzy. 
Oskarżony słyszał, że zarówno 
Mariańczuk i Pruszyński grali 

nia ładunku wybuchowego? — 
pyta sędzia. 

— Przyznając się do winy w 
śledztwie, i to wielokrotnie, 
chciałem ratować ojca, choć 
go nie kochałem jako winnego 
rozbicia rodziny. Przyznanie to 
było fantazją. Prawdą jest, że 
od dziecięcych lat interesowa­
łem się budową rakiet i umia-

WOJEWODZKI Oddział 
SOP w Koszalinie pod­
sumował ostatnio prze­

bieg dorocznego konkursu 
szkolnych kas oszczędności, 
prowadzonego pod hasłem: 
„Dziś w SKO — jutro w SOP". 
Warto przypomnieć, iż spół­
dzielnie oszczędnościowo-po-
życzkowe w naszym woje­
wództwie współdziałają z 423 
szkołami podstawowymi na 
wsi, zaś istniejące przy nich 
SKO zrzeszają prawie 43,5 
tys. dzieci. Posiadają one na 
książeczkach oszczędnościo­
wych ponad 7.116 tys. zł, czyli 
o 2 min zł więcej, niż przed 
rokiem. 

W konkursie uczestniczyło 

łem sporządzić materiał wybu­
chowy. Mimo że istnieje tbki 
zbieg okoliczności, nie zrobi­
łem tego ładunku. Jeśli zmie­
niałem wiele razy wyjaśnienie 
w śledztwie, działo się tak dla­
tego, że raz chciałem ratować 
ojca, to znów byłem załama­
ny całym zdarzeniem. Jaki ten 
ojciec był, taki był. Doszedłem 
jednak do wniosku, że właści­
wi sprawcy powinni ponie&ć 
karę za swój czyn. Dlatego też 
myślę, że nie wolno mi było 
przyznać się do czynu, którego 
nigdy nie chciałem popełnić. 

Cała środa upłynęła na wy­
jaśnieniach składanych przez 
Annę Skoczypiec, kasjerkę. 
Przyznała się ona do zagarnię­
cia 30 tys..zł, opisując mecha­
nizm fałszowania dokumenta­
cji. Dzisiaj sąd w dalszym cią-. 
gu będzie przesłuchiwać A. 
Skoczypiec oraz wysłucha orze 
czenia biegłych. Przewiduje 
się, że wyjaśnienia złoży rów­
nież oskarżona Leokadia Ja­
błońska. 

W. RĘBACZ 

około 300 SKO. Podstawowym 
zadaniem tej kampanii było 
upowszechnienie wśród dzieci 
i młodzieży form oszczędzania 
pieniędzy na „zielonych ksią­
żeczkach" oraz inicjowanie 
prac społecznych na rzecz szko 
ły i wsi, a także propagowa­
nie działalności gospodarczej 
SKO. Np. w wielu szkołach 
dzieci prowadziły zespołową 
uprawę warzyw hodowlę kró­
lików, zajmowały się zbiórką 
makulatury i riina leśnego, 
sadziły las. 

Do eliminacji wojewódzkich 
zgłoszono 65 szkolnych kas o-
szczędności. W grupie SKO w 
szkołach ośmioklasowych naj­
więcej punktów i I miejsce w 
województwie zajął zespół i 
Malechowa w powiecie sła-
wieńskim. Malechowska SKO 
zrzesza ponad 170 dzieci, któ­
re na książeczkach oszczędno­
ściowych zgromadziły wkłady 
w wysokości około 40 tys. zł. 
W nagrodę przyznano im pre­
mię w wysokości 2 tys. zł, na­
tomiast 1,5 tys. zł dla opieku­
na SKO. II miejsce zdobyła 
SKO ze Szkoły Podstawowej 
w Kłaninie w powiecie kosza­
lińskim, a III miejsce — SKO 
w Potęgowie w powiecie słup­
skim. 

W grupie szkół czteroklaso­
wych najlepsze wyniki w o-
szczędzaniu i pracach społecz­
nych uzyskała SKO w Sokolu 
w powiecie człuchowskira. Do­
robkiem dzieci z tej SKO są 
wkłady w wTysokości około 48 
tys. zł oraz 1680 godzin prze­
pracowanych przy porządko­
waniu otoczenia szkoły i wsi. 
Dzieciom z Sokola przyznano 
1300 zł premii, a opiekunowi 
— 1000 zł. Następne miejsca 
zajęły SKO w Węgierce w po­
wiecie złotowskim i Królewie 
w powiecie sławieńskim. 

Komisje oceniające przebieg 
konkursu w powii . jh i wo­
jewództwie postanowiły na­
grodzić 64 szkolne 1 asy oszczę­
dności oraz opiekunów tych 
SKO. Przyznano premie łącz­
nej wysokości około 76 tys. zł. 
Należy dodać, iż najlepsze w 
województwie SKO zostały 
zgłoszone do eliminacji central 
nych, które odbędą się w dru­
giej połowie czerwca, (ś) 

SAD POSTANOWIŁ 
ŻE MZBM WYPŁACI 

ODSZKODOWANIE 
LOKATORCE 

ŁODZ (PAP) 

Nareszcie stało się zadość spra­
wiedliwości i państwowe przed­
siębiorstwo będzie musiało zapła­
cić lokatorce odszkodowanie za za 
niedbania jakie powstały z winy 
administracji. 

Jak donosi „Express Ilustrowa­
ny" Sąd Powiatowy w Łodzi za­
sądził na rzecz lokatorki jednego 
z domów dzielnicy Górna od tara 
tejszego MZBM 10 tys. zł odszko­
dowania za karygodne niedbal­
stwo i niewykonywanie obowiąz­
ków przez administrację tego a 0" 
mu. 

W budynku przy ul. Przyby­
szewskiego 42 minionej zimy pę­
kła na czwartym piętrze rura. 
Lejąca się woda zamieniła klat­
kę schodową na zamarznięty wo 
dospad. Nie odniosły skutku in­
terwencje komitetu domowe-o 
i lokatorów. Pracownicy admini­
stracji twierdzili że nie ma ludzi 
do tego typu prac. Kilka dni póź­
niej na oblodzonych schodach lo 
katorka Julianna Ł. pośliznęła 
się, złamała żebra i doznała ogól­
nych potłuczeń. 

Decyzja sądu w Łodzi — pisze 
gazeta — powinna być również 
ostrzeżeniem dla dyrekcji MZBM 
i administracji domów,że w przy 
szłości za wszelkie niedbalstw* 
tr—Ha będizie płacić. 



Alarmująca sytuacja na południe od Sahary 

KATAKLIZM SUSZY 
N

AJBARDZIEJ PRZEKONUJĄCYM dowodem solidarności afrykańskiej są 
dziś dla mnie wielkie wojskowe ciężarówki, wyiadewane artykułami spożyw­
czymi i lekarstwami — zdążające z Algieru na dalekie południe, na tereny 
dotknięte klęską suszy. W Mauretanii, jak też na obszarach Mali, Senegalu. 
Nigru, Górnej Wolty i Czadu, przylegających od południa do Sahary, od 4 

lat opady były bardzo nikłe. Susza o nasileniu nie notowanym od 1914 roku 
przybrała dzisiaj formę kataklizmu. Nawet jeśli w tym roku pora deszczowa będzie 
obfita, skutki klęski posuchy odczuwalne będą jeszcze długo. Eksperci FAO są zda­
nia, że trzeba 5 lat normalnych opadów, by sytuacja powróciła do normy. 

Informacje przenikające do bez obawy wobec ludzi do cy Według obliczeń FAO, sze-
Algierii są bardziej niż alarmu stern z wodą. ściu milionom ludzi grozi głód, 
jące. Istnieją obawy, że na W Nigrze — woda to dziś a jeśli nie będą powzięte śro-
przykład w Senegalu mała pus sprawa przeżycia! W Mali lud dki specjalne, przyszły rok bę-
tynia Ferie na wschodzie kra- ność z obszarów suszy schod/i dzie jeszcze gorszy, bo wszę-
ju ogarnie cały kraj, a postę- z dobytkiem nad rzekę.Niger. 
pujące jej granice już dziś W Górnej Wolcie, tak jak 
znaczą wyschnięte grudy ziemi wszędzie na obszarach klęski 
i szkielety zwierząt padłych puste są zbiorniki na wodę i 
z pragnienia, głodu i wyczer- puste spichlerze, ludność z 

braku innych produktów sięga pania. 
Jezioro Czad o powierzchni 

25 tysięcy km2 skurczyło się o 
2/3.Ryby giną w mule, a ryba 
cy, nie mogą do nich dotrzeć 
ani pirogami — bo poziom wo 
dy jest za niski, ani na pie­
chotę — bo muł zbyt grząski. 
Nad jeziorem koczują stada sło 
ni, a inne dzikie zwierzęta 
płoszące się zazwyczaj na wi- Noa, zwiększyła się 
dok człowieka podchodzą dziś 100 tysięcy ludzi. 

nawet do mrówczych gniazd 
— po mrówcze jaja. 

Mauretania, kraj, w przewa­
żającej części hodowlany, do­
tknięta jest klęską suszy chy­
ba najbardziej. Większość 
zwierząt hodowlanych padła, 
ludzie ściągają do miast. Licz­
ba mieszkańców stolicy — 

z 70 do 

BIOLODZY SZWEDZCY 
ZANIEPOKOJENI 

SZTOKHOLM 
Rząd szwedzki podjął ostat­

nio decyzję o rozpoczęciu 
wzdłuż południowych wybrze­
ży Szwecji wierceń próbnych 
nad dnie Bałtyku w poszuk'-
waniu złóż ropy naftowej. 

Przeciwko wspomnianym 
wierceniom wyDOwiedziato się 
wielu biologów szwedzkich, 
twierdząc, że niosą one poważ 
ne niebezoieczeństwo zanieczy 
szczenią ropą wód Bałtyku, a 
nawet całkowitej likwidacji za 
sobów żywych tego morza. 
Biologowie ci przypominają m. 
in. że niedawno przy podob­
nych wierceniach u brzegów 
Kalifornii nastąpiło pęknięcie 
gruntu w pewnej odległości 
od wieży wiertniczej i ze szcze 
liny w dnie zaczęła się wydo­
bywać ropa. Amerykanie młeH 
ogromne kłopoty z likwidacją 
tego przecieku. Według biolo­
gów szwedzkich, podobny przy 
padek na Bałtyku może się 
skończyć katastrofalnie — po­
mijając groźbę „zwykłego" 
przedostania się ropy do wody 
morskiej wskutek uszkodzenia 
rur czy innych urządzeń wie­
ży. 

WIEŚCI Z WYSPY HEIMAEY 

REYKJAVIK 
Reportaże dziennikarskie z 

z dotkniętej klęską wybuchu 
wulkanu wyspy Heimaey, pi­
sane w połowie maja świad­
czą, że sytuacja w leżącym na 
tej wyspie mieście Westman-
nayear znacznie się Doprawiła. 
Erupcja wulkanu Helgafell 
trwa, jednakże wydobywanie 
się lawy i wulkanicznego po­
piołu znacznie osłabło, a dzię 
ki zastosowniu metody zlewa 
nia frontu lawy potężnymi 
strumieniami wódy, udało się 
zatrzymać pochód lawy w kie­
runku dolnych partii miasta 
i skierować front w kierun­
ku morza po drugiej stronie 
wulkanu. Port rybacki, które­
mu groziło zamknęcie połącze­
nia z otwartym morzem został 
dzięki skierowaniu lawy w in­
nym kierunku — uratowany. 

Z ogólnej liczby około 1200 
domów w Westmannayear po 
nad 800 uległo spaleniu lub za 
sypaniu przez popiół. Istnieją 
jednak nadzieje na uratowa­
nie pozostałych ew. odkopa­
nie niektórych z zasypanych. 
Spośród pięciu fabryk Drzetwo 
rów rybnych — tylkio jedna u-
legła zniszczeniu. Nietkniete 
są cysterny naftowe w porcie, 
budynek szpitala, hotel. 

Tam, gdzie lawa dotarła do 
miasta, jej zastygła ściana się 

ga wysokości 20 metrów. Na 
miasto spadło — jak się obli­
cza — około 20o milionów me­
trów sześciennych czarnego 
popiołu. Miasto jest puste. Kil 
kusetosobowa ekspedycja ra­
townicza uwija się przy po­
tężnych pompach wodnych 
i przy odkopywaniu tylko czę­
ściowo zasypanych domów. W 
całym mieście czuć zapach 
siarki. Napisy na ścianach 
domów i słupach przestrzega­
ją przed trującymi gazami. 

Po drugiej stronie wulkanu 
wyspa Heimaey w ciągu mi­
nionych 4 miesięcy, tj. od 
chwili uaktywnienia się Helga 
fell .powiększyła się o blisko 
60 kilometrów kwadratowych. 

NORWESKIE DOMY 
DT A OFIAR 

WYBUCHU WULKANU 

OSLO 
W ramach bratniej pomocy 

Islandii, dotkniętej klęską wy­
buchu wulkanu Helgafell na 
wyspie Heynemaey, który spo 
wodował częściowa zagładę pię 
ciotysięcznegio miasta West­
mannayear, Norwegia zobo­
wiązała się dostarczyć 105 do 
mów składanych, każdy o po­
wierzchni około 100 metrów 
kwadratowych. Pierwsza par 
tia tych domów została już wy 
siana na Islandię. Zostaną one 
zmontowane w nobliż.u Reykja 
viku na południowym wybrze­
żu wyspy. Montowanie domów 
zajmie czas 4—5 tygodni. 

INTERESUJĄCE BADANIA 
NORWESKIEJ DYREKCJI 

RYBOŁÓWSTWA 

OSLO 
Norwegia stoi w obliczu ko­

nieczności rozszerzenia swych 
przybrzeżnych łowisk z dotych 
czasowych 12 do 50 mil mor­
skich. Decyzja ma zapaść po 
międzynarodowej konferencji 
ONZ która ma się odbyć wkrót 
ce w tej sprawie. Norweska 
Dyrekcja Rybołówstwa ogło­
siła wynik badań, z których 
wynika, że około 5o proc. ilo­
ściowo i 55 proc. pod wzglę­
dem wartości połowów uzysku 
je Norwegia w 12-milowej stre 
fie. Gdyby strefę rozszerzono, 
do 50 mil, odsetki wzrosłyby 
do 72 i 74 proc. 

dzie prawie zjedzono zboże 
przeznaczone na zasiewy. Sta­
da zdziesiątkowane, wyschnię­
ta sawanna zasłana trupami 
zwierząt. Choć słońce i sępy 
mają pewien wkład w stan 
sanitarny obszarów objętych 
klęską, niemniej nie należy 
wykluczać epidemii, zwłasz­
cza wśród wyczerpanej gło­
dem i przemęczeniem oraz de­
presjami nerwowymi ludności. 

Jak nazwać ten fenomen 
natury? Nie wiem czy wystar­
czy dziś określenie — brak 
deszczu — czy też nieurodzaj. 
Wydaje się dziś, że w Afryce 
proces erozji gleby postępuje 
nieubłaganie naprzód. Klęską 
suszy objęte są tereny sawan­
ny, przylegające od południ? 
do Sahary. Paręset lat temu 
Sahara przecież byłd o wiele 
bardziej zielona, wówczas gdy 
przemierzały ją konno legio­
ny rzymskie. Malowidła i fre­
ski naskalne w grotach Tassi-
ri na Saharze i w innych gro­
tach, przedstawiają bogatą 
faunę i florę tego rejpnu. 

Zaostrzająca się z każdym 
rokiem susza może być dziś 
bolesną nauczką, że ani trady­
cyjne rolnictwo, ani eksten­
sywna koczownicza hodowla 
nie mogą dziś już zapewnić 
bazy do życia ludziom, którym 
przyszło żyć na tych upośle­
dzonych terenach, kiedy ist­
nienie ich zależy od deszczu, 
który albo spadnie, albo nie. 

Są już przecież godne na­
śladowania przykłady, jak 
człowiek podporządkował so­
bie groźną naturę za pomocą 
technologii, organizacji i pra­
cy. Są to chocby p'erwp/.e al­
gierskie ośrodki rolnicze na 
Saharze, gdzie po deszcz się­
gnięto głęboko w ziemię, za­
pewniona jest za to jago re­
gularność, a osiedleni tam no­
madowie nie spoglądają już z 
niepokojem w niebo, lecz z 
ufnością ku studniom arte­
zyjskim. Mechaniczne desz-
szczownie na pustyni libijskiej 
w Kufrze, które natura obda­
rza deszczem mniej więcej raz 
na sto lat, pozwalają dziś na 
dziesiątki hektarów zielonych 
upraw. Jeśli Afryka ma ambi­
cję osiągnięcia niezależności 
gospodarczej — podkreślanej 
dziś z taką siłą w Addis Abe-
bie — to będąc kontynentem 
rolniczym powinna przede 
wszystkim dążyć do zapew­
nienia rolnictwu pewnego, nie 
zależnego od klimatu bytu. 

(Interpress) 

ANNA JACKOWSKA 

Gdy mieszkańcy Moskwy odczuwają pragnienie, nie 
muszą szukać kawiarni, ani baru, lecz korzystają z este­
tycznych automatów z wodą sodową. Nie są to zwykle 
saturatory, lecz bezbłędnie działające mechanizmy. By 
utrzymać je w idealnym stanie, po mieście krążą ekipy 
techników, którzy reperują najdrobniejsze uszkodzenia. 

CAF — MAGAZYN 

Węgrów zawsze utożsam lało się z żywiołowym tańcem, z żywą muzyką ł wesołą płeś 
nią. Taki właśnie program ma w swoim repertuarze Cen tralny Zespół Artystyczny Ką* 
munistycznego Związku Młodzieży Węgierskiej. Jego występy, stanowiące samą radn§£ 
życia, stoją na tak uiysoki m poziomie, że może on konku rować z najlepszymi zespołarrm 
zawodowymi. Pełne życia tańce, barwne stroje i węgierskie rytmy przyczyniły się do 
niezwykłej popularności zespołu. Program przedstawiony przez zespół w czasie Swiato 
wego Festiwalu Młodzieży w Sofii uzyskał złoty medal Choreografem zespołu ludowe 
go jest Bela Szirmai. 

Nasze zdjęcia pozwalają chociaż w niewielkim stopniu zorientować się, jak piękny 
program wykonuje węgiers ka młodzież. 

Na zdjęciu: fragment tańca weselnego w wykonaniu dziewcząt (na głowach karafki z 
czerwonym winem). CAF — MAGAZYN 

„Mieźdunarodnaja Żizń" o antyradzieckiej polityce Pekinu 

Wspólny język z imperializmem 
MOSKWA (PAP) 
W polityce zagranicznej 

maoistycznego kierowni­
ctwa coraz bardziej ostro 
i wyraźnie przejawia się 
jej najbardziej charaktery­
styczna cecha — antyra-
dzieckość — stwierdza ra­
dziecki miesięcznik „Mieżdu 
narodnaja Żizń" w artykule 
zawierającym analizę nie­
których aspektów polityki 
zagranicznej Chin. 

Analiza stanowiska i 
praktycznych działań Peki­
nu na arenie międzynarodo 
wej wykazuje, że w osta­
tecznym rozrachunku poli­
tyka maoistów jest tak czy 
inaczej związana z planami 
antyradzieckimi. 

Stratedzy pekińscy wystę 
pując faktycznie na arenie 
międzynarodowej przeciw 
ko wszystkim inicjaty­
wom Związku Radziec­
kiego, dostosowują do 
tej tendencji kancep-
cje „teoretyczne", a wśród 
nich nie mającą nic 
wspólnego z marksistowsko 
-leninowską analizą epoki 
współczesnej — teorię tzw. 
„stref pośrednich" — kon­
tynuuje miesięcznik. 

„Mieźdunarodnaja Żizń" 
zaznacza, że prócz totalnej 
walki ze Związkiem Radzie 
ckim i wspólnotą socjali­
styczną, najważniejszymi e-
lementami składowymi pla­
nu maoistów jest zmiana o-

rientacji na państwa kapita 
listyczne oraz walka o przy 
wództwo w trzecim świecie. 

U podstaw stosunku przy 
wódców chińskich do taktich 
zagadnień międzynarodo­
wych jak bezpieczeństwo 
europejskie, sytuacja r»a 
Bliskim Wschodzie, uregulo 
wanie sytuacji w Tndiach 
leży jedno wspólne dążenie 
— czytamy dalej w artyku­
le. — Chodzi o to, by utrud 
nić odprężenie, zaostrzyć ist 
niejące sprzeczności i zna­
leźć wspólny język z siłami 
antyradzieckimi. Chiny nie 
są i nie chcą być uczestni­
kiem żadnego z istniejących 
porozumień międzynarodo 
wych w dziedzinie rozbroję 
nia — podkreśla „Mieźdu­
narodnaja Żizń". 

Pekin clice ingerować w 
przebieg rozmów radziecko 
-amerykańskich na temat 
ograniczenia zbrojeń stratę 
gicznych. W istocie rzeczy 
solidaryzuje się z wo.ienno-
przemysłowymi kołami w 
USA doradzając administra 
cji tego państwa kontynu­

ację wyścigu zbrojeń nukle 
arnych. 

Pekin z uporem realizuje 
rozłamową linię polityczną 
w stosunku do państw 
wspólnoty socjalistycznej. 
Głównym celem kierowni­
ctwa maotistowskiego jest 
przeciwstawienie sobie wza 
jemnie państw socjalistycz­
nych, rozluźnienie współpra 
cy i osłabienie ich pozycji 
na arenie międzynarodowej. 
Wykorzystuje się do tego 
wszystkie środki — od po­
chlebstw aż do szantażu. 

„Mieźdunarodnaja Żizń" 
zwraca uwagę na to, że w 
Chinach podejmuje sóe pró­
by wychowywania młodego 
pokolenia w duchu antyra-
dzieckości i militaryzmu. 
Miesięcznik podkreśla w 
zakończeniu artykułu. że 
niedorzeczne są próby Peki 
nu, by przedstawić i „uza­
sadnić" pretensje do ziem 
radzieckich. Nie ma żadne­
go „problemu terytorialne­
go" w stosunkach między o-
bu państwami" — swierdza 
„Mieźdunarodnaja Żizń". 

Tama Assuańska 
-bazq rozwoju Egiptu 

Budowa Tamy Assuańskiej 
pozwoliła Egiptowi pomyślnie 
rozwiązać liczne problemy gos 
podarcze, bowiem obiekt ten 
stał się bazą rozwoju przemy­

słu i rolnictwa egipskiego*Dzię 
ki tamie 348 tys. ha ziemi jest 

systematycznie nawadniane w 
ciągu całego roku oraz zagospo 

•darowano 360 tys. ha nowych 
ziem. Tama Assuańska zapew­
niła dopływ wody na pola mi 
mo niskiego stanu wód Nilu w 
latach 1972—1973. 

Wybudowana w Assuanie 
hydroelektrownia od maja 196P 
roku do końca 1972 roku wy­
tworzyła 13,7 mld kWh ener­
gii. Stanowi to ponad 40 proc 
całej wyprodukowanej w tym 
okresie energii w kraju. 

Wartość budowy kompleksu 
hydroenergetycznego w Assua­

nie oraz linii przesyłowej As-
suan — Kair osiągnęła 320 
min funtów egipskich. Dochód 
narodowy ARE w wyniku uru 
chomienia tego obiektu wzrósł 
w końcu ubiegłego roku do 700 
min franków egipskich. 

Poważne dostawy taniej ener 
gii pozwoliły włączyć w 10-
-letni plan rozwoju kraju bu 
dowę takich obiektów, jak kom 
binat metalurgiczny w Helua 
nie, kompleks aluminiowy w 
Naz-Chammadi, kombinat fos­
forowy i zakłady petrochemicz 
ne, 2 drugiej strony elektryfi 
kacja okręgów rolniczych kra 
ju przyczyni się do podniesie­
nia poziomu życia chłopów e-
gipskich. (Interpress) 



PRZEZ PRYZMAT SOCJOLOGII 
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OD CZEGO zależy poziom i żarliwość dyskusji? — Od 
pogody? Od ilości wypitej kawy? Od temperamentu 

uczestników? Na pytania te spróbował odpowiedzieć je­
den z ośrodków uniwersyteckich, podejmując na zlecenie 
instancji partyjnej odpowiednie badania socjologiczne. 
Chodziło o to, aby poznać przyczyny niedorozwoju dysku 
sji w życiu wewnętrznym zakładów pracy, aby zoriento­
wać się, dlaczego nie zawsze ludzie chcą publicznie ujaw 
niać swoje zdanie. A oto niektóre wnioski z tego intere­
sującego sondażu. 

NIE TYKAĆ 
PRYNCYPAŁOW 

OKAZAŁO się np., że 

w odczuciu bada­
nych najtrudniej 
jest podejmować dy 
skusję o kierownic­
twie zakładowym, a 

także o wyższym i średnim do­
jarze. Aż 18 proc. wypowiedzi 
ipskazało ten właśnie krąg ży­
wią wewnętrznego przedsię-
Diorstw za najbardziej n i e-
bezpieczny do krytyko­
wania. Odpowiedzi wskazują­
cych na obawy przed dyskuto­
waniem na temat kierownic­
twa partyjnego było znacznie 
mniej, bo tylko 7,2 proc. Jesz­
cze mniej, bo tylko 6,3 proc., 
odpowiedzi wskazywało na o-
graniczenia swobody dyskusji 
na temat stosunków między­
ludzkich i postaw moralnych 
pracowników. Najmniej ogra­
niczeń — zdaniem ankietowa­
nych — stwarzają takie tema­
ty, jak płace, premie czy pod­
wyżki. 

Jaki stąd wniosek? — Że w 
przekonaniu wielu ludzi istnie­
je dziś znacznie większa de­
mokracja w życiu społeczno-
-politycznym aniżeli w stosun­
kach służbowych. I, że w tej 
ostatniej sprawie jeszcze wie­
le pozostało do zrobienia. Spo­
ro bowiem wciąż spotyka się 
postaw typowo technokratycz­
nych. Zbyt często jeszcze dy­
rektorzy, prezesi, kierownicy 
uważają, że robotnik powinien 
jedynie rzetelnie pracować, 
przestrzegać dyscypliny pra­
cy, natomiast publiczna kry­
tyka z jego strony stanowi 
czynnik destrukcyjny i dezor­
ganizujący produkcję. Tym­
czasem nietrudno udowodnić 
na przykładzie, że dobra robo­
ta, aktywna postawa pracow­
nika polega na organicznym 
związku dyscypliny, solidar­
ności, mistrzostwa w zawo­
dzie — z krytyką złej organi­
zacji pracy, złego zaopatrze­
nia, nieodpowiednich warun­
ków socjalnych itp. 

Zapewnienie pracownikowi 
fewobody wypowiedzi na temat 
pracy przełożonych na zebra­

niach związkowych, partyj­
nych powinno być więc przed 
miotem stałej troski wszyst­
kich ogniw partyjnych i związ 
kowych, szczególnie zakłado­
wych. Wiąże się z tym rów­
nież konieczność zapewnienia 
krytykującym ochrony przed 
sankcjami za ich słuszne wy­
stąpienia w dyskusjach. Zobo­
wiązuje do tego wyraźnie U-
chwała VI Zjazdu Partii. 

RZUCANIE GROCHEM 
O ŚCIANĘ? 

Przyczyną dalszą zniechę­
cania ludzi do zabierania gło­
su w dyskusji jest nieskutecz­
ność krytyki. Ileż to razy zda­
rza się słyszeć opinie: 

— Po co będę mówił? Szko­
da słów... 

Biurokracja i obojętność na 
oddolne propozycje i uwagi 
często skuteczniej dusi kryty­
kę aniżeli wyraźne kacyko-
stwo. Jak jednak wygląda 
przekonanie o bezcelowości 
dyskusji w świetle sondażu so­
cjologicznego? 

Niestety, nadal jest to prze­
konanie dość powszechne. 11,7 
proc. respondentów stwierdzi­
ło: „Jest to całkiem bezcelo­
we, bo nic się przez to w za­
kładzie nie zmieni". Jeszcze 
więcej, bo aż 18 proc., uczest­
ników sondażu dało ostrzejszą 
odpowiedź: „Nie tylko nic się 
nie zmieni,' ale i a się jeszcze 
później przykrości..." 

Warto iednak oprócz tego 
zwrócić uwagę na sam sposób 
formułowania wniosków. Czę­
sto bowiem na naradach pra­
cowniczych, na zebraniach 
partyjnych i związkowych 
wysuwane przez poszczegól­
nych dyskutantów wnioski re­
jestruje się mechanicznie — 
„jak leci". Ważne i mniej 
istotne, bezsporne i — dysku­
syjne, wreszcie zupełnie błęd­
ne. Nic więc dziwnego, że ich 
selekcja i ocena pozostawione 
są w ten sposób dobrej woli 
administracji. A przecież ła­
two można tego uniknąć pod­
dając każdy wniosek pod gło­
sowanie ogółu zebranych. W 
ten sposób nabiorą one rangi 

u c h w a ł  y ,  d e c y z j i  z o b o ­
wiązującej i przestaną 
być opinią jednego z dysku­
tantów. 

Taki tryb opracowywania 
wniosków jest elementem 
swoistej prakseologii w dzia­
łalności społeczno-politycznej. 
Angażuje do ich realizacji 
całą zbiorowość, zachęcając 
nawet milczących do twór­
czego udziału w dyskusjach. 

PRESTIŻ DYSKUTANTÓW... 

zależy od wielu czynników. 
Przede wszystkim od moty­
wów ich aktywności. Aproba­
tę budzą te wystąpienia, któ­
re płyną z pobudek obywa­
telskich — aby usprawnić 
pracę w zakładzie, uzdrowić 
złą atmosferę, wskazać win­
nych zaniedbań, zgłosić cenne 
propozycje. 

Bywają jednak dyskutanci, 
którzy zabierają głos tylko 
po to, aby w oczach zwierzch­
n o ś c i  z a s ł u ż y ć  n a  m i a n o  a k ­
tywistów. Ci „etatowi 
mówcy" operują albo ogól­
nikowymi frazesami albo usy­
piają zebranych tasiemcowy­
mi wyliczeniami różnych 
wskaźników Nic więc dziw­
nego, że w opinii zakładowej 
ocena ludzi ..często zabierają­
cych głos na zebraniach jest 
zróżnicowana. Przeważa jed­
nak -decydowanie pogląd, 
że aktywni dyskutanci cieszą 
się szacunkiem w środowi­
sku. Takie zdanie wyraziło 
aż 34,6 proc. wypowiadających 
się w sondażu. Tych, którzy 
twierdzili coś przeciwnego, 
było dziesięciokrotnie mniej 
— tylko 3,4 proc. 

Jest to opinia krzepiąca, 
stwarza ona atmosferę zachę­
cającą pracowników do wy­
rażania swego zdania. Trzeba 
bowiem pamiętać, że szacu­
nek i uznanie dla dyskutan­
tów występujących rzeczywi­
ście z pobudek obywatelskich 
— szczególnie robotników — 
jest warunkiem wytwarzania 
się w załodze poczucia, że 
j e s t  o n a  g o s p o d a r z e m  
zakładu. Mobilizuje to do wy­
dajnej pracy w nie mniejszym 
stopniu niż premie, awanse 
i inne bodźce ekonomiczne. 
Ale popierając słuszną kryty­
kę. cenne inicjatywy zgłasza­
ne w trakcie dyskusii. jedno­
cześnie walczyć trzeba z fra­
zesami i zestawami wskaźni­
ków . Zbyt wielu jeszcze ta­
kich żonglerów występuje na 
naszych zebraniach. (Inter­
press) 

LECH WINIARSKI 

Pilną potrzebą dalszy postęp 
w typizacji budownictwa 

ZWIĘKSZAJĄCE się z 
każdym rokiem plany 
inwestycyjne i wielki 

program mieszkaniowy sta 
wiają przed naszym bu­
downictwem zadanie o wiel 
kiej wadze dla skutecznej 
realizacji tych zamierzeń: 
stworzenie masowej i u-
przemysłowionej produkcji 
budowlanej. Jedno z głów 
nych ogniw tych poczynań 
stanowi szeroko pojęta ty­
pizacja. Nie chodzi tu je­
dynie o typowe obiekty. Ta 
forma typizacji, najszerzej 
dotychczas stosowana w bu 
downictwie mieszkaniowym 
a także szkolnym i częścio 
wo przemysłowym, przesta 
ła zadowalać na obecnym 
etapie rozwoju. Typowość 
obiektów nie przesądzała 
bowiem sprawy technologii 
ich wykonania, często reali 
zowano je metodami trądy 
cyjnymi: nie decydowała 
również o czasie budowy i 
rodzaju zużywanych ele­
mentów. 

Coraz szerzej wprowadza 
ne uprzemysłowienie bu­
downictwa oraz rodzący 
się przemysł mieszkaniowy 
stwarzają potrzebę dokona 
nia dalszych, jakościowych 
zmian w dziedzinie typiza 
cji. Rzecz więc polega już 
nie tyle na powtarzalności 
obiektów, ale na typizacji 
przemysłowo produkowa­
nych elementów i wyro­
bów budowlanych. Projek­
tant, mając do dyspozycji 
prefabrykowane elementy, 
węzły sanitarne i kuchen­
ne, całe łazienki i klatki 

schodowe powinien móc 
kształtować z nich w spo 
sób elastyczny projekt o-
biektu. Produkowane ele­
menty budowli według u-
stalonych systemów kon-
strukcyjno-montażowych po 
winny być wykorzystywane 
przy szybkim projektowaniu 
obiektów i to możliwie w 
różnych rodzajach budow­
nictwa. Taka forma typiza­
cji, nazywana otwartą, po-

PO POSIEDZENIU 
BIURA POLITYCZNEGO 
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zwala na projektowanie 
obiektów dostosowanych do 
różnych programów użytko 
wych i funkcjonalnych oraz 
układów przestrzennych 
określanych lokalizacją bu­
dowy. 

Sporo elementów wyższej 
formy typizacji istnieje już 
w naszym budownictwie. 
Bozwój przemysłu stolarki 
budowlanej pozwolił np. 
na stosowanie w większoś­
ci budynków typowych fu­
tryn okiennych i drzwio­
wych, wytwarzanych fa­
brycznie w gotowej formie. 
Podobnie — w systemie bu 
downictwa mieszkaniowego 
W-70 stosuje się typizacje 
otwartą, wykorzystuje pre­
fabrykowane kabiny i wę­
zły łazienkowe oraz kuch en 
ne, a także typowe zesta­
wy wyposażenia kuchni. 

Przygotowuje się bazę 
produkcyjną dla takich e-
lementów budynków miesz 
kalnych, jak gotowe kabi­
ny sanitarne i klatki scho­
dowe. W najbliższych la­
tach powstanie kilka tego 
typu wytwórni. Prowadzo­
ne są intensywne prace nad 
doskonaleniem i wdraża­
niem istniejących rozwią­
zań systemów konstrukcyj-
no-montażowych w budów 
nictwie oraz prace unifika 
cyjne dotyczące elementów 
budowlanych. 

Trwają również poszuki 
wania optymalnego w na­
szych warunkach systemu 
konstrukcyjno - montażowe 
go dla budownictwa jedno­
rodzinnego. Niedawno kori 
kurs na projekt takiego sy 
stemu ogłosiła spółdziel­
czość mieszkanowa. 

Niezależnie od rozwoju 
typizacji i unifikacji ele­
mentów prefabrykowanych 
wytwarzanych w sposób 
przemysłowy trzeba sze­
rzej niż dotychczas stoso­
wać typizację obiektów, 
które z uwagi na swój cha 
rakter i ilość można wzno 
sić w oparciu o typowe 
projekty. Chodzi tu np. o 
budownictwo gospodarki ko 
munalnej. budownictwo 
szkolne, a także hote]e. czy 
budownictwo szpitalne. 
Przy ich wznoszeniu można 
wykorzystać odpowiednio 
stypizowane prefabrykaty, 
przygotowane dla budow­
nictwa mieszkaniowego. 

HANNA GRZEGORCZYK 

TUŻ za osiedlem — no 
woczesny kompleks 

budynków. Zasadnicza 
Szkoła Rolnicza w Gościnie. 
Za kilkanaście dni odbędzie 
się tu zakończenie roku 
szkolnego. Pierwszego w 
historii szkoły. O promocję 
do drugiej klasy ubiegać 
się będzie 124 uczniów. 

Jednym z nich jest Ed­
win Knop, gospodarz klasy 
I b. „Pochodzę z Pustar. 
Mój ojciec jest brygadzistą 
polowym w pegeerze, a mat 
ka główną księgową. Po 
ukończeniu ósmej klasy 
chciałem najpierw iśc do 
Technikum Rybołówstwa 
Morskiego, ale ostatecznie 
wybrałem szkołę' rolniczy 
w Gościnie.I nie żałuję. Za 
wód rolnika mi się podoba, 
no i bedę w zgodzie z rodzin 
ną tradycją. Lubię moja 
szkołę. Mieszkam w inter­
nacie, W jednym pokoiu ze 
Zbyszkiem Laserem, Gien­
kiem Mościckim i Kazikiem 
Wachowiczem. Mamy w 
szkole stołówkę. Na jedze­
nie nie narzekają nawet naj 
bardziej wybredni. Po lek­
cjach — korzystamy ze 
świetlicy, która jest wypo­
sażona w telewizor, radio, 
adapter. Często odbywają 
sie tu różne imprezy, 

Działaja kółka zaintereso 

wań — fotograficzne i spor 
towe. Korzystamy z sali 
gimnastycznej — nie widzia 
łem jeszcze tak świetnie u-
rządzonej. Na brak książek 
też nie możemy narzekać — 
nasza biblioteka ma już 2 
tys. książek. Z nauką nie 
mam specjalnych kłopotów. 
Jestem w klasie ogólnorolni 
czej. Szkoła kształci jesz-

jemnic przed młodzieżą. Iri 
formuje nas na apelach, s 
do tego jestem przecież gos 
podarzem klasy. Mogę na­
wet powiedzieć, że w 1975 
roku będziemy budować w 
czynie społecznym basen ką 
pielowy, że zarobione pie­
niądze — 30 tys. zł — samo 
rzad szkolny przeznaczył na 
wycieczkę zagraniczną. Te-

W gościńskiej 
szkole rolniczej 

cze w kierunku hodowla­
nym. Naukę bardzo nam 
ułatwiają pomoce, najbar­
dziej nowoczesne, jakie tyl 
ko można kupić. Mamy ca­
łą aparaturę audiowizualną, 
zestawy przeźroczy, rzutni­
ki, diaskopy, wiele (pomocy 
do nauki przedmiotów rol­
niczych. Nasze gabinety — 
uprawy roślin, hodowli zwie 
rząt, zoologii, mechanizacji 
rolnictwa oraz matematycz­
ny, fizyczny, chemiczny i 
do języka polskiego — tak­
że są świetnie wyposażone. 

Skąd to wszystko wiem? 
Nasz dyrektor nie robi ta 
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Czesław Iwanejko z Piotrowic Jest zawołanym hodowcą. Fot. J. Lesiak 

2 a/Mwiu nrzodoumjJićw 
Czesław Iwanejko, członek PZPR od 1948 roku, należy 

do pokolenia pionierów. Walczył w partyzantce, następ­
nie w szeregach I Armii Wojska Polskiego wyzwalał Zie 
mię Koszalińską t  aby po zakończeniu wojny stanąć do 
pracy nad jej odbudową. Gospodarzy we wsi Piotrowice 
w powiecie kołobrzeskim, słynąc na okolicę jako mistrz 
urodzajów i mistrz hodowli. W walkach z hitlerowcami 
dosłużył się stopnia porucznika i zdobył liczne odznacze­
nia bojowe — za osiągnięcia w pracy na roli otrzymał 
wiele dyplomów uznania i Srebrny Krzyż Zasługi. 

Czesław Iwanejko ma dziś gospodarstwo o obszarze 15 
ha użytków rolnych, specjalizując się głównie w hodowli. 
Chowa 12 sztuk bydła, w tym 9 wysokomlecznych krów 
i w najbliższym czasie zwiększy ich liczbę do 12. Siedzi 
postęp w rolnictwie, stosuje właściwe zabiegi agrotech­
niczne i wysokie nawożenie, toteż osiąga średnio po około 
35 q zbóż z 1 ha Prowadzi gospodarstwo tylko z żoną 
Zofią. Aby ulżyć w pracy kupił traktor — ursusa C-330 
z kompletem narzędzi, modernizuje oborę i instaluje w 
niej urządzenia małej mechanizacji. 

Zofia i Czesław Iwanejko wychowali dwoje dzieci. Cór 
ka Halina jest nauczycielką we wsi Ramlewo, syn Miro­
sław kształci się w Technikum Mechanizacji Rolnictwa w 
Świdwinie. 

— Mam nadzieję — zwierza się Czesław Iwanejko — ie 
gdy dobrze wyposażę gospodarstwo, mój syn zgodzi się 
pracować na roli. Nie chciałbym, aby zagroda przeszła 
w obce ręce, gdy się we dwoje z żoną zestarzejemy. (jel.) 

raz na przykład nasze war­
sztaty szkolne wyposaża się 
w maszyny i urządzenia. To 
dla chłopaków, którzy' od 
nowego roku szkolnego bę 
dą uczniami klasy mechani 
zatorów upraw polowych. 
Mamy ponadto w szkole 
dwa ciągniki, dwa motocyk 
le oraz warszawę. Wszystko 
do nauki jazdy! W innej 
szkole np. w Technikum Me 
chanizacji Rolnictwa, nie 
mógłbym uczyć się jeździć 
już w I klasie. Moja wy­
chowawczyni p. Barbara Ko 
leśników mówi, że powinie 
nem iść do technikum rolhJ 
czego. Jeśli w Gościnie o-
twarte zostanie,jak się pla 
nuje, technikum hodowlane 
— będę się uczył dalej. 

ZSR w Gościnie zalicza' 
się do szkół, które stwarza 
ją młodzieży szczególnie do 
godne warunki nauki i za­
kwaterowania. Pomocy na­
ukowych może pozazdrościć 
niejedna szkoła w wojewódz 
twie. Tnternat wyposażony 
na wzór hotelowy, stołów­
ka, zapewniona opieka le­
karska. stypendia. 

Po ukończeniu szkoły, ab 
solwenci ZSR otrzymują 
tytuł wykwalifikowanego 
robotnika. Na ich wiedzę 
czeka nasze rolnictwo. 

W tym roku szkoła po 
raz pierwszy przyjmuje do 
klasy mecbanizatora upraw 
polowych. Przyjmowani są 
wyłącznie chłopcy. 

Podania absolwentów klaf 
ósmych szkoła przyjmuje 
do 5 lipca br. Dla przysz­
łych wykwalifikowanych' 
rolników przygotowano 200 
miejsc w klasach pierw* 
szych. (mir.) ą 
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czerwca 

Tydzień folkloru 
w Bytowie 

(Inf. wł.) 

Jak już informowaliśmy, 
bytowscy działacze kulturalni 
wystąpili z oryginalną propo­
zycja urządzenia w Bytowie 
imprez propagujących folk­
lor i sztuką ludową pod na­
zwą „JARMARK FOLKLO­
RYSTYCZNY", Miał się nań 
złożyć kiermasz wyrobów ar­
tystycznych ludowych twór­
ców, popisy zespołów pieśni 
i tańca kultywujących folk­
lor swoich regionów, semina­
rium na temat twórczości lu­
dowej i pamiątkarstwa. Ini­
cjatywa. która wyszła ze śro­
dowiska, gdzie tradycje ludo­
we są jeszcze bardzo żywe, 
spotkała się z życzliwym po­
parciem wojewódzkiego Wy­
działu Kultury, instytucji i 
placówek kulturalnych. Przy 
ich wydatnej pomocy bytow-
ski jarmark folklorystyczny 
dochodzi do skutku. 

„Jarmark1' odbędzie się w 
dniach 17—24 czerwca. Ty­
dzień zapowiada się bardzo 
interesująco obfitować będzie 
w ciekawe imprezy, które 
ściągną zapewne nie tylko 
mieszkańców Bytowa. Szcze­
gólnie liczny udział zapowie­
działy zespoły artystyczne. 
Wpłynęły zgłoszenia m. in. 
następujących zespołów pieś­
ni i tańca: „OLSZTYN" (z 
programem pt. „Od warmiń­
skich, polskich chat"), „KA­
SZUBY" z Kartuz, który 
przedstawi „Suitę kaszubską" 
..KAS7TJBY" z Czerska, „KO-
CIEWIE" ze Starogardu 
Gdańskiego z widowiskiem 
„Wesele kociewskie", „BAZU-
NYł* z Leżna, woj. gdańskie, 
regionalny zespół taneczny z 
Kościerzyny. 

Gospodarzy reprezentować 
będą: znanv już szeroko w 

Polsce Zespół Pieśni i Tańca 
Ziemi Bytowskiej, regionalny 

Zamek w remoncie 
— Kiedy skończy się remont Zamku? — pytają zniecierpli­

wieni mieszkańcy Darłowa i powiatu sławieńskiego. — Ciąg­
nie się i ciągnie — dodają sarkastycznie. — Ani zabytku 
zwiedzić nie można, ani obejrzeć eksponatów w Muzeum. 

Zapewne największe zmartwienie będą mieć w sezonie in­
struktorzy k.o. na wczasach, zwłaszcza w czasie deszczu, 
przyzwyczailiśmy się już do przeciągających się remontów. 
Tymczasem remont Zamku Książąt Pomorskich w Darłowie 
przebiega, wbrew pozorom, zgodnie z harmonogramem. Za­
pewnił o tym kustosz Muzeum — Hieronim Fiodorow. 

— Nie jest to bowiem zwy­
czajny remont — powiedział 
-r- jako, że i obiekt jest nie­
zwykły. Jest to jedyny Zamek 

^ na Wybrzeżu, który nie został 
zburzony. Remont więc nie o-
granicza się tylko do napraw 
i konserwacji, ale ma przy­
wrócić zabytkowi autentyzm. 
Same prace przygotowawcze 
trwały niemal dziesięć lat. 
Prowadzono wnikliwe badania 
archeologiczne, przygotowy­
wano dokumentację. Przy o-
kazji wykopalisk natrafiono 
na nieznane przejścia, tunele, 
O których milczą dostępne źró­
dła. Właśnie po remoncie te 
podziemia zostaną udostępnio­
ne zwiedzającym. 

— Jakie prace zostały Już 
wykonane od 1971 roku? 

— W skrzydle południowym 
wymieniono stropy, wybudo­
wano bunkry opałowe; jest 
także kotłownia. Wyremonto­
wano piwnice skrzydła zachód 
niego, spalonego przed trzy-
itu laty. Nad piwnicami wznie 
•łono już jedną kondygnację 
pawilonu. 

— Zapewne wykonawca 
dość trudnych prac napotyka 
na przeszkody... 

— Wiadomo mi, że szukają 
wykonawcy c.o. Na razie więk-
azych trudności nie ma. 

— Jakie są koncepcje wyko­
rzystani* ZinTiku? 

— Będzie to nadal siedziba 
Muzeum. W zabytkowych piw­
nicach rozmieścimy ekspona­
ty. Fawilon buduje się z my­
ślą o wystawiennictwie, nie 
tylko eksponatów muzealnych. 
A w ogóle cały zamek będzie 
można zwiedzać. 

— Czytelnicy pytają o eks­
ponaty. Muzeum w Darłowie 
ązczyci sią cennymi zbiorami... 

— Do czasu ukończenia re­
montu, a nastąpi ono na prze­
łomie 1975/76 roku, ciekawsze 
eksponaty można oglądać w 
muzeach słupskim i kołobrze­
skim. Wystawę pn. „Życie na­
sze dawniej i dziś" powtórzy­
my w Miejskim Domu Kultu­
ry... jeśli z kolei ten obiekt 
zostanie wyremontowany do 
końca czerwca. Ponadto nie 
rezygnujemy z odczytów. Wy­
głaszamy je, tradycyjnie już, 
ia wczasach i na koloniach. 
JJtrzymujemy, mimo remontu, 
&ywa kontakty ze Stacją Do- I 
ftwiadczalna Szczecińskiej 1 

kademli Rolniczej, z placów­
kami kulturalnymi w powie­
cie i szkołami. Rzeczywiście na 
placu budowy, jeśli tak można 
określić Zamek i jego dziedzi­
niec, praca wre. Generalny 
wykonawca — Państwowe 
Przedsiębiorstwo Pracowni 
Konserwacji Zabytków w 
Szczecinie (biuro budowy w 
Koszalinie) spisuje się dobrze. 
Nie ma więc na razie podstaw 
do obaw, że ostateczny termin 
restauracji Zamku nie zosta­
nie dotrzymany. 

I na marginesie. Dziwi nie­
chlujstwo sąsiadów Zamku. Z 
fosy uczynili sobie istny śmiet­
nik. „Współczesne" śmieci 
szpecą nawet obstawioną ru­
sztowaniami szacowną budow­
lę. (jawro) 

zespół i Jasienia, kaszubski 
zespół taneczny z Trzebiatko-
wa i „Małe Koszuby" ze szko­
ły nr 2 w Bytowie. Zgłosiły 
się ponadto zespoły pieśni 
i tańca DKDiM w Białogardzie 
i Techn. Roln. w Szczecinku. 
W sumie bogaty zestaw ze­
społów, które — jak łatwo to 
stwierdzić — zaprezentują 
przede wszystkim pieśni i tań­
ce kaszubskie. Popisy zespo­
łów odbywać się będą codzien­
nie dwukrotnie: na estra­
dzie na placu przy Zasadni­
czej Szkole Zawodowej i w 
PDK (o godz. 20). Występ w 
PDK traktowany będzie jako 
popisowy koncert. O szczegó­
łowych terminach występów 
zespołów i ich programach 
poinformujemy jeszcze. 

Na miejsce kiermaszu wy­
robów pamiątkarskich i ludo­
wych wybrano targowisko 
miejskie. Tam w dniach 
22—24 bm. oferować będzie 
swoje wyroby kilkudziesięciu 
artystów ludowych i rze­
mieślników z różnych regio­
nów. Niewątpliwą atrakcją 
dla odwiedzających kiermasz 
będzie możliwość zobaczenia 
jak powstają niektóre wyro­
by. Niektórzy wystawcy bo­
wiem urządzą tam także swo­
je warsztaty. 

W tych dwóch punktach 
więc bytowska impreza przy­
pominać będzie zakończoną 
niedawno w Warszawie Cepe­
liadę. W skali oczywiście bez 
porównania skromniejszej, ze 
szczególnym podkreśleniem re 
gionu Kaszubszczyzny. 

W tych samych dniach * 
centrum miasta „Dom Książ­
ki" i „Ruch" zorganizują stoi­
ska ze sprzedażą wydawnictw 
książkowych i albumowych z 
zakresu sztuki ludowej i folk­
loru. Ponadto odbędzie się se­
minarium wojewódzkie na 
ten sam temat. Przewidziane 
jest wygłoszenie aż 8 refera­
tów. 

Do programu imprez folklo­
rystycznych włączono też ża-
kinadę młodzieży bytowskiej 
w dniu 17 bm. na inaugurację 
tygodnia oraz wieczór sobótko 
wy nad jez. Jeleń w .dniu 23 
bm. Dodajmy też, że w tym 
czasie przebywać będą w By­
towie na plenerze plastycy 
amatorzy i twórcy ludowi z ca 
łego województwa. 

W sumie bytowska impreza 
zapowiada się bogato, (par) 

mmi 

W pierwszych dniach czerwca br. odbył się w Inowrocławiu IV Festiwal Młodzleto 
wych Orkiestr Dętych. Uczestniczyło 15 zespołów z różnych miast. Oprócz pięknej mu 
zyki młodzież zaprezentowała pomysłowe, kolorowe stroje. 

Na zdjęciu: dziewczęta z Międzyszkolnej Orkiestry z K >ózalina zajęły Ul miejsce. 
CAF — Gili 

Nie kurort jeszcze ale... 
i 

W DĄBKACH, nadmorskiej wsi w powiecie sławień-
skim, stale mieszkają 22 rodziny. Trudno nawet tę miej­
scowość zaliczyć do wsi. Rolnictwem zajmuje się bowiem 
trzech mieszkańców. Większość utrzymuje się z rybołów­
stwa, pracy zawodowej poza Dąbkami i ze stróżowania. 
Pilnują zakładowych ośrodków wczasowych i kolonijnych 
a przybywa ich tu z każdym rokiem. Miejscowość kusi 
potentatów z całej Polski. Las, morze i piękna plaża wa­
bią nieodparcie. Na razie cicho tu i sennie. Kioski poza­
mykane na głucho. Tylko budowlani uwijają się na par­
celach. 

Wzorowy porządek na 
swoim placu budowy u-
trzymują Zakłady Przemy­
słu Metalowego im. Cegieł 
skiego w Poznaniu Dobrym 
i prężnym inwestorem oka 
zały się Jaroszowskie Za­
kłady Materiałów Ognio­
trwałych. W ciągu trzech 
lat zbudowały ośrodek 
wczasowy dla 300 osób i 
dzieci. Własne letnisko bu 
duje także Wyższa Szkoła 
Rolnicza we Wrocławiu. 

Gdy jakąś, miejscowość 
upodoba sobie bogaty za-

Fachowcy potrzebni od zaraz 
— Kłopoty kadrowe to za mało powiedziane, my po 

prostu nie mamy kadry —• zanotowaliśmy wypowiedź 
dyrektora Zakładów Płyt Pilśniowych i Wiórowych w 
Karlinie, JÓZEFA KARONIA. — Brakuje nam około 
60 osób, pracowników średniego ! wyższego nadzoru, 
ślusarzy, elektryków, mechaników. Niedługo potrzebni 
będą ludzie do obsługi II etapu — zakładu płyt wiióro-
wych. Pod koniec roku będzie u nas pracowało ponad 

530 osób. W przyszłym roku zatrudnienie wzrośnie do 
1.1 tys., a w 1975 — prawie do 1,4 tys. pracowników. 
W takiej sytuacji każdego fachowca przyjmiemy % ot­
wartymi ramionami. 

Ale otware ramiona na 
pic się zdadzą, jeśli za nimi 
nie będzie mieszkań. Karliń 
skie zakłady nie mogą i zre 
sztą nie liczą na fachowców 
miejscowych, bo na miejscu 
ich nie ma. Najbliższa okoli 
ca została dokładnie „wy­
drenowana", teraz można 
oczekiwać już tylko ludzi 
z zewnątrz. I wielu ludzi za 
pewne przyjedzie do Karli­
na, bo możliwość podjęcia 
pracy w nowoczesnym, du­
żym zakładzie musi wyda£ 
się ponętna, zwłaszcza, jeś­
li ewentualny pretendent 
będzie miał w najbliższej 
perspektywie możliwość o-
trzymania ładnego, wygod­
nego mieszkania. Oczywiście, 
nie wystarczy samo miesz­
kanie. Potrzebny będzie żło 
bek, przedszkole, godziwa 
rozrywka kulturalna, blis­
kie miejsce turystycznego 
wypoczynku itd. 

W dyrekcji ZPPiW pomy 
ślano o tych wszystkich 
sprawach. Opracowano 
szczegółowy program budów 
nictwa mieszkaniowego, za­
akceptowany przez zjedno­
czenie. Do 1975 r. przewidu 
je się budowę 610 mieszkań 
kosztem 90 min zł. Wszyst­
ko jest przygotowane, tyl­
ko wykonawcy brakuje, bo 
KPBM ma ograniczone moż 
liwości wykonawcze. Na roz 
wiązanie tego problemu mu 
si się jednak znaleźć spo­
sób. 

Podobnie ma się sprawa 
ze żłobkiem i przedszkolem 
To ostatnie, przewidziane 
do budowy jeszcze w ubie­
głym roku, obiecano zacząć 
dopiero w III kwartale. W*.e 
lu pracowników zakładu 
ma ogromne trudności ze 
zorganizowaniem dzieciom 
opieki. Tymczasem przed­
szkole miejskie, oddane nie 

dawno po remoncie, Jest 
tylko w połowie wykorzysty 
wane, dopiero od września 
przyjmie większą liczbę 
dzieci. 
Karlińskie Inwestycje spor 

towo •rekreacyjne, na razie 
w planach, są imponujące, 
Jeśli uda się te plany zre­
alizować, miasto zyska więk 
sze obiekty, Dyrekcja za­
kładu będzie partycypować 
w tych inwestycjach znacz­

ną kwotą — kilku milio­
nów złotych. 

Już teraz pracownicy ma 
Ją do dyspozycji zakładowy 
autokar, rozliczne możliwoś 
ci wyjazdu na wczasy, sklep 
spożywczy wewnątrz zakła­
du, stołówkę. Postarano się 
również o dogodne połącze­
nie autobusowe z Białogar­
dem, skąd dojeżdża do pra 
cy wielu ludzi. 

Na plan pierwszy wysu­
wa się jednak budownic­
two mieszkaniowe i tak zna 
cznie opóźnione w porówna 
niu z zaawansowaniem bu 
dow.y zakładu. Mieszkania 
powinny czekać na fachow­
ców. A skoro tak nie jest, 
to przynajmniej teraz trze 
ba zrobić wszystko, żeby 
jak najpredzej nadrobić za 
ległości. Nim bowiem pierw 
si absolwenci opuszczą przy 
zakładową szkołę, upłynie 
kilka lat a i młodzi też spy 
tają o mieszkanie, (az) 

kład i zacznie coś budować, 
zwykło się uważać, że na 
miejscowych spłynął splen­
dor, żo może wzbogacą się... 
Jakie korzyści odnoszą 
mieszkańcy Dąbków z te­
go powodu, że wieś sposobi 
się do miana kurortu. 

Oto niektóre spostrzeże­
nia mieszkańców: 

— Woda u nas jest tylko 
zaskórna. (Rzeczywiście ru 
da i niesmaczna). W ośrod 
kach mają studnie Woda 
jest prawie źródlana Ale 
nam czerpać jej nie wolno. 
Letnicy poogradzali się, 
odstraszają psami. Czy nie 
można by dla wsi zainsta­
lować kilku punktów czer­
palnych, poza ogrodzenia­
mi? 

— W sezonie, w naszym 
sklepie nie ma piwa ani 
oranżady. Dlaczego? Bo 
jest w gospodzie. Z jakiej 
racji stali mieszkańcy mu 
szą kupować te napoje z 
narzutem? Dlaczego z nas 
ściąga się sezonowy haracz? 
W lecie zresztą nawet w go 
spodzie nie ma najtańszego 
napoju — wody mineralnęj. 

— W ośrodku porządkują 
grabią, pielęgnują, ale już 
za płotem niech się dzieje 
co chce. Kto więc ma sprzą­
tać przyległe drogi, tępić 
chwasty? 

— Albo te wysypiska 
śmieci z ośrodków, ciągnące 
się kilkaset metrów... W 
dodatku powycinali drzewa 
chaszcze i wyrzucili za płot 
Potem się mówi, że nasza 
wieś brudna. 

W uwagach mieszkańców 
Jest wiele racji. Miejsco­
wość nie zasłużyła jeszcze 
na dobrą ocenę z porząd­
ków i estetyki. Ale prawdą 
jest, że najgorszy bałagan 
panuje właśnie wokół oś­
rodków, stali mieszkańcy 
już- prawie uporządkowali 
swoje obejścia. Do Dąbków 
pasuje jak ulał przysłowie 
— każdy sobie rzepkę skro 
bie. Byle tylko u mnie by- j 
ło ładnie. A za płotem, jak j 
bóg da... " 

Do „najazdu" letników 
jest jeszcze trochę czasu. 
Należy więc zmusić admini 
stracje ośrodków, aby zapro 
wadziły porządek także za 
płotami, (jawro) 

##' 

Z VIII klasy szkoły pod 
stawowej też można trafić 
przed kolegium do spraw 
wykroczeń. Przekonał się o 
tym uczeń jednej ze szcze 
cineckich szkół. „Dorosły" 
siedemnastolatek postano­
wił zabawić się jak „męż­
czyzna". Po wypiciu w u-
stronnym miejscu wina, u-
dał się wraz z kolegą do ba 
ru „Sputnik". Młodzieńcy 
zażądali piwa, a gdy odmó­
wiono im sprzedaży, zaczęli 
rozrabiać. Finał wiadomy, 
ale kara nietypowa. Prowo­
dyr tej rozróbki otrzymał 
karę ograniczenia wolności. 
W tym konkretnym przypad 
ku polega ona na nieodpłat 
nej pracy w wymiarze mie 
sięcznym 50 godz. Tę karę 
będzie odbywać przez 3 mie 
siące. 

Podobne kary stają się 
coraz bardziej „sławne" w 
szczecineckim półświatku. * 
Pijacy, awanturnicy i spraw 

Kolesiom" 
na przestrogę 

cy chuligańskich wykroczeń 
obawiają się ich coraz bar 
dziej. Na wokandzie coraz 
częściej dochodzi do tłuma 
czeń w rodzaju: 

— Ja nie chcę pracować. 
Proszę mnie od tego zwol­
nić. Ja wolę zapłacić. 

Niektórzy wolą nawet „od 
siedzieć". Środowisko, gd?ie 
dominuje hasło, że ̂ praci+ją 
tylko frajerzy" boi się po-
dobnych kar. Niektórzy na­
chylają się od wykonania 
kary. W stosunku do opor­
nych kolegium, dysponiije 
odpowiednimi środkami. W 
zależności od liczby wymię 
rzonych wyrokiem godzin 
pracy, płaci się za uchyla­
nie się od niej od 8 do 24 
tysięcy złotych. A to się już 
nie kalkuluje. Toteż pracu­
ją. Pracują, bo muszą. Mo 
że się czegoś przy tej pra­
cy nauczą? Taki jest przy­
najmniej cel kary ograni­
czenia wolności, (ebe) 



Poszpitalne 
refleksje 

O PRACY „ludzi w bie­
li". myśli się u nas za 
zwyczaj raz w roku, 

w kwietniu, z okazji Święta 
Służby Zdrowia. Lekarze 
sami o sobie też mało pi­
szą bo właściwie kiedy ci 
fpaharowani" ludzie mają 
to robić? 

A przecież, gdy przed la 
ty Ośrodek Badania Opinii 
Publicznej przeprowadził 
ankietę na temat oceny róż 
nych zawodów, według kry 
terium poważania społeczne 
go, okazało się, że zawód le 
knrza znalazł się na dru­
gim miejscu po profesorze 
uniwersytetu. Dalsze miej­
sca zajęli inżynierowie, 
nauczyciele, prawnicy na­
wet ministrowie. 

I słusznie, bo podstawą 
autorytetu jest podziw i 
wdzięczność. Podziw dla 
sztuki, dla mistrzostwa i 
wdzięczność za to, że ktoś 
może nam coś ofiarować, 
dać, coś bardzo cennego, cze 

Trybuna 
Czytsbiikm 

po sami nie bylibyśmy w 
stanie osiągnąć. A co może 
być cenniejszego nad zdro 
wie? „Szlachetne zdrowie, 
nikt się nie dowie jako 
smal/trujesz, aż się popsujesz'.' 
Trafność poetyckiego sfor­
mułowania Jana z Czarno­
lasu odczuwa się w , pełni 
dopiero wtedy gdy cierpią 
cy człowiek oczekuje porno 
cy. 

Byłam właśnie w takiej 
•, sytuacji. Przerażona diagno 

- zą i niepewnością, co się 
stanie po operacji. Czy bę­
dę żyć i cieszyć się zdro­
wiem? Na oddziale gineko­
logicznym Szpitala Miejskie 
§o w Słupsku, w okresie 
przedoperacyjnym, zdołano 
jednak wydobyć mnie z tej 
depresji psychicznej. Uś­
miech na twarzach lekarzy 
słowa pocieszenia, taktow­
ne, delikatne podejście per 
sonelu pielęgniarskiego — 
przywracało wiarę w życie. 
Przebywanie lekarzy wśród 
chorych, także poza godzi­
nami pracy, swobodne poga 
wędki, a przede wszystkim 
wpajanie chorym przekona­
nia, że w szpitalu uczynią 
wszystko, co jest w ich mo 
cy, by cierpiących uzdrowić 
— dodawało optymizmu i 
utwierdzało w przeświadczę 
niu, ie jest się pod dobrą 
opieką lekarzy, dla których 
przywracanie zdrowia jest 
najwyższym celem. 

MARIA LIPIEC 
Warcino, pow. Miastko 

PRACOWNIK I PRAWO 

Ochrona powołanego do wojska 
Pracownik powołany do zasadniczej służby wojsko­

wej korzysta z daleko idącej ochrony prawnej. Od mo­
mentu, w którym otrzymał kartę powołania, zakład nie 
może mu np. ani wypowiedzieć umowy o pracę, ani 
umowy tej rozwiązać, i to przez cały okres służby aż 
do chwili zwolnienia. 

ZAKAZ wypowiedze­
nia i rozwiązania u-
mowy dotyczy pracow 

ników zatrudnionych na 
podstawie umów na czas 
nieokreślony bądź na okres 
próbny. Nie dotyczy nato­
miast tych, których z za­
kładem łączy umowa na 
czas określony lub na czas 
wykonania określonej ro­
boty. Taka umowa rozwią 
żuje się w ustalonym po­
przednio terminie i fakt po 
wołania do służby niczego 
tu nie zmienia. 

Zakład nie może zatem 
wypowiedzieć umowy za­
wartej na czas nieokreślony 
ani umowy na okres próbny. 
Tę ostatnią bowiem po u-
pływie okresu próbnego u-
waża się za umowę zawartą 
na czas nieokreślony. Wy­
powiedzenie tych umów, do 
konane między powołaniem 
do służby (tj. doręczeniem 
powołanemu karty powoła­
nia) a jej zakończeniem jest 
bezskuteczne — nie powodu 
je żadnych skutków praw­
nych.-

Wypowiedzenie dokona­
ne przez zakład przed 
dniem w którym pracownik 
otrzymał kartę powołania, 
staje się również bezskute 
czne. Podobnie jak wtedy, 

gdy pracownik otrzymał 
kartę powołania w okresie 
wypowiedzenia. Obojętne 
jest przy tym, czy okres 
wypowiedzenia upływa 
przed terminem wcielenia 
do wojska czy po tym termi 
nie. Decydującym bowiem 
jest fakt, że pracownik zo 
stał powołany do służby je 
szcze w czasie trwania sto 
sunku pracy. Gdyby nato­
miast okres wypowiedzenia 
upłynął przed doręczeniem 
pracownikowi karty powo­
łania, stosunek pracy — 
mimo powołania — trzeba 
uznać za rozwiązany. 

Pracownik powinien — 
rzecz jasna — przedstawić 
otrzymany dokument powo 
łania zakładowi pracy jak 
najszybciej, zwłaszcza gdy 
wypowiedzenie otrzymał 
przed powołaniem do służby 
i karta powołania „przysz 
ła" już w okresie wypowie­
dzenia. 

Przedstawienie karty po­
wołania nawet po upływie 
okresu wypowiedzenia czy­
ni je również bezskutecz­
nym. Decyduje bowiem, to, 
że ochrona działa od chwili 
powołania (wręczenie pra­
cownikowi karty powoła­
nia), a ewentualne spóźnio­
ne doręczenie karty zakła­

dowi jest okolicznością u-
boczną. Inna sprawa, że je 
żeli spóźnienie jest nad­
mierne, musi być uzasad­
nione. Pracownik, który do 
ręczył zakładowi kartę po­
wołania np. po upływie 6 
miesięcy od chwili powoła­
nia, nie usprawiedliwiając 
tego opóźnienia, musi się 
bowiem liczyć z zarzutem, 
że zgodził się na rozwiąza­
nie umowy. 

Co się jednak dzieje z wy 
powiedzeniem, które przed 
otrzymaniem karty powoła 
nia do wojska złożył nie za 
kład, a pracownik? W ta­
kich sytuacjach ochrona 
działa również — wystar­
czy wówczas przedstawić 
kartę powołania, by wypo­
wiedzenie zostało uznan* 
za niebyłe. 

Są sytuacje, w których 
zwolnienie pracownika jest 
dopuszczalne, mimo że zo­
stał on powołany do służby. 
Dotyczy to sytuacji w któ­
rych: 

— istnieje podstawa do 
rozwiązania umowy bez 
wypowiedzenia z winy pra­
cownika (wówczas zakład 
może rozwiązać umowę w 
tym trybie); 

— zakład pracy ulega cał 
kowitej likwidacji. Umowa 
o pracę może być wówczas 
rozwiązana po wypowiedze­
niu i po upływie okresu wy 
powiedzenia. (Interpress) 

DORADCA 

WYNAGRODZENIE 
ZA PRACĘ WIĘŹNIA 

J. K. Koszalin: — Syn 
mój odbywając karę pozba­
wienia wolności jest zatrud 
niony w jednostce gospo­
darki uspołecznionej. Za wy 
konywaną pracę otrzymuje 
jednak tylko część wypra­
cowanego wynagrodzenia. 
Czy jest to słuszne i zgodne 
z przepisami? 

Wykonywanie kary pozba 
wienia wolności regulują 
przepisy kodeksu karnego 
wykonawczego z 1969r (Dz U 
nr 13 poz 98) oraz regulamin 
wydany przez ministra spra 
wiedliwości. Stosownie do 
art. 47 i 52 kkw, skazany 
ma obowiązek wykonywa­
nia pracy, za którą otrzymu 
je wynagrodzene. Jest ono 
wprawdzie obliczone wedle 
stawek ogólnie obowiązują­
cych, lecz z wypracowanego 
wynagrodzenia potrąca się 
5 proc. na pomoc postpeni 
tencjarną i prewencję, a z 
pozostałej części nie mniej 
niż 20 proc., w zależności od 
rodzaju wykonywanej pra 
cy, rygoru, w jakim skaza­
ny odbywa karę.jego pos­
tawy w pracy i stosunków 
rodzinnych — przypada sa­
memu skazanemu. Reszta 
wynagrodzenia stanowi do­

chód budżetu państwa. Z 
przypadającej skazanemu 
części wynagrodzenia poło­
wa, nie więcej jednak niż 
300 zł — wolna jest od eg 
zekucji. 

Procent wynagrodzenia 
przypadającego skazanemu 
może zostać podwyższony z 
uwagi na obciążający go o-
bowiązek alimentacyjny. 

Wtedy cała ta nadwyżka 

informu 
•jemy 

radzimy 
może być egzekwowana wy 
łącznie na zaspokojenie 
roszczeń alimentacyjnych. 
Zaznaczyć należy że za 
pracę o charakterze admi­
nistracyjno - gospodarczym 
wykonywaną,w obrębie za­
kładu karnego, a także za 
prace porządkowe poza za­
kładem — skazanemu wyna 
grodzenie nie przysługuje. 

(RU-b) 

PRAWO JAZDY 
DLA ROLNIKÓW 

Władysław G. Dąbczyno, 
pow. Białogard: — Posia-

y 
1 

Zabawa na plaży.* 

^ 
: • 

I. Wojtkiewicz 

PIERWSZE wyprawy w kosmos przybliżyły znacznie nasz glob 
ku odległym planetom i gwiazdom. Bezkresny i tajemniczy 

wszechświat staje się coraz mniej nieznany, coraz częscie] zdradza 
swe liczne jeszcze sekrety. Kilka kosmicznych ciekawostek przeka­
zujemy poniżej. Pochodzą one ze zbŁorowego wydawnictwa radziec­
kich autorów pt. „Małe opowiadania o wielkim kosmosie . 

dam prawo jazdy kategorii 
B. Chciałbym jednak uzys­
kać prawo jazdy kategorii 
T, by móc prowadzić właś 
ny ciągnik. Podobno takt 
możliwość istnieje. 

Posiadacz prawa jazdy 
kategorii B może ubiegać 
się o prawo jazdy kategorii 
T. W tym celu winien zło­
żyć wniosek do Wydziału 
Komunikacji Prezydium 
PRN w Białogardzie. Posia 
dacza prawa jazdy kate­
gorii B, ubiegającego się o 
prawo jazdy kategorii T, 
obowiązuje egzamin z u-
miejętności prowadzenia 
traktora, który składa 
przed komisja, wyznaczoną 
przez wydział komunikacji. 
Zwolniony jest natomiast z 
egzaminu z przepisów ru­
chu drogowego i budowy 
silnika. 

Dla tych rolników, któ­
rzy posiadają prawa jazdy, 
względnie nie potrafią kie 
rować traktorem, mimo po 
siadania prawa jazdy, Pol­
ski Związek Motorowy or­
ganizuje kursy we wsiach 
lub gminach, w których na 
kurs zgłosi się co najmniej 
25 chętnych jednofazowo. 
Opłata za kurs wynosi 
1200 zł. 

(rd) 

PIERWSZY URLOP 
— PO ROKU PRACY 

R.Z. Białogard. W zakła 
dzie pracy przepracowałem 
10 miesięcy i mam iść do 
wojska. Czy przysługuje 
mi urlop wypoczynkowy za 
ten okres, ile dni? 

Niestety, urlop nie przy 
sługuje, bo prawo do urlo­
pu wypoczynkowego naby­
wa się po przepracowaniu 
roku. Zakładamy przy tym 
że jest to pierwsze Pana 
zatrudnienie, lub że rozwią 
zanie stosunku pracy w po 
przednim miejscu zatrud­
nienia nastąpiło po wypo* 
wiedzeniu dokonanym przez 
Pana, a nie pracodawcę. W 
takim przypadku również 
czeka się cały rok, aby w 
nowym zakładzie pracy 
można wykorzystać było 
urlop. Skoro zatem od po­
czątku obecnego zatrudnię 
nia nie upłynął jeszcze rok 
to nie może Pan upominać 
się o urlop przed udaniem 
się do jednostki wojsko­
wej. 

<x) 

LILIPUTY NA ORBITACH 

Istnieje wiele hipotez próbu 
jących wyjaśnić, skąd się wzię 
ły tysiące maleńkich piane-
tek — tak zwany pas plane-
toid — pomiędzy Marsem a Jo 
wiszem. Największą z nich 
jest Ceres — ma średnicę 770 
kilometrów i powierzchnię 
równą mniej więcej Meksyko 
wi, a została odkryta w noc 
sylwestrową z 1800 na 1801 
rok przez włoskiego astrono­
ma G. Piazziego. Do dziś za­
rejestrowano już około 1.700 
maleńkich planet. Przypusz­
cza się, że wszystkie one ra­
zem wzięte,a jest ich w Ukła 
dzie Słonecznym co najmniej 
sto tysięcy ,nie przekraczają 
jednej tysięcznej części masy 
Ziemi. Ceres, Pallas, Vesta, 
Juno to planetoidy-giganty o 
średnicy rzędu kilkuset kilo­
metrów. Pozostałe są znacznie 
mniejsze. 

Z jakimiż to dziwolągami moż­
na się zetknąć w świecie plane-
toid! Oto Eros, który nie jest ku­
lą, lecz cygarem: 7 kilometrów 
wysokości, 16 szerokości, 35 dłu­
gości. Są i inne, podobne do od­
łamków skały, która się rozpadła 
podczas potężnego wybuchu... Oto 
setki zupełnie bezbarwnych pla-
netek i nagle wśród nich niebies­
kawa Fortuna, czerwonawa Am-
cherstia... Gdzie indziej znowu kil 
ka karzełków, wyrzuconych przez 
jakąś nieznaną siłę z ojczystej 
przestrzeni pomiędzy Marsem i Jo 
wiszem: Hidalgo wybrał sobie są 
siedztwo Saturna, a Hermes, o po 
wierzchni nieoo większej od po­
wierzchni moskiewskiego Parku 
Kultury, przemknął w dniu 28 
października 1937 roku w odległo 
ści zaledwie 780 tysięcy kilome­
trów od Ziemi, a następnie „za­
ginał". Wszystkie rekordy pobił 
jednak Ikar (na którym mogłoby 
się rozlokować niezbyt wielkie 
miajsto wojewódzkie) Zdarza mu 
się zbliżać do Słońca na odległość 
dwukrotnie mniejszą niż Merku­
remu (28 milionów kilometrów!): 
gigantyczny ocean ognia liże wów 
czas i rozżarza planetkę. Jest ona 
jedyną spośród wszystkich człon­
ków Układu Słonecznego, która 
zaczyna wtedy jarzyć się włas-
snym blaskiem... 

KOSMICZNY RACHUNEK 

Pytanie stare jak świat: ile 
jest gwiazd na niebie? Odpo­
wiedź: dla oka nie uzbrojone­
go — prawie trzy tysiące; dla 
uzbrojonego — setki milionów. 
Gwiazdy dzielą się według jas 
ności na gwiezdne wielkości. 
Gwiazdy pierwszej wielkości 
są prawie sto razy jaśniejsze 
od gwiazd szóstej wielkości. 
Im większa jest wielkość 
gwiezdna, tym słabsza jest 
gwiazda. Do dzisiaj zostały po 
liczone i wpisane do katalo­
gów wszystkie gwiazdy jaśniej 
sze od jedenastej wielkości. 
Policzono również słabsze 
gwiazdy — jest ich wszyst­
kich około dwóch miliardów. 
Współczesne teleskopy są w 
stanie odróżnić gwiazdy do 23, 
wielkości. 

Gwiazdom i gwiazdozbio­
rom trzeba było nadać imiona, 
toteż wyobraźnia ludzi staro­
żytności zaludniła niebo róż­
nymi ziemskimi zwierzętami: 
jest tam i żyrafa, i lew, i wie 
loryb, i łabędź, i orzeł, są też 
niedźwiedzice. Są także istoty 
fantastyczne: jednorożec, hydra 
smok. Na niebie półkuli połud 
niowej, zbadanym w ciągu o-
statniego stulecia, znajdują 
się przedmioty pożyteczniej­
sze i bardziej współczesne: mi 
kroskop, teleskop, a nawet 
piec elektryczny. 

GDYBY ZAMIAST 
SŁOŃCA... 

Gwiazdy przesuwają się w 
różnych kierunkach względem 
słońca i z różnymi prędkością 
mi. Najszybszą gwiazdą, zaob 

™ serwowaną przez astronomów, 
jest 'tzw. Gwiazda-Strzała w 
g w i a z d o z b i o r z e  G o ł ę b i a .  J e j  

prędkość wynosi 583 kilome­
try na sekundę, a więc ponad 
dwukrotnie więcej niz pręd­
kość Słońca. 

Słońce — to zwykła szeregowa 
gwiazda. A oto niektóre gwiazdy 
— rekordzistki naszej Galaktyki. 
Do gwiazdy Epsilon B w gwiazdo­
zbiorze Woźnicy należą trzy re­
kordy: jest ona największa (jej 
średnica jest 2.700 razy większa od 
średnicy Słońca), najbardziej roz­
rzedzona (ów gigant jest zaledwie 
25 razy „cięższy" od Słońca) i naj 
zimniejsza (temperatura strefy 
wewnętrznej wynosi „zaledwie" 
1.300 st.). 

Najmniejsza gwiazda, figurują­
ca w katalogu astronoma Wolfa 
pod numerem 45, ma wymiary 
rzędu naszego Księżyca, ale jej 
masa Jest prawie równa masie 
Słońca. Rekord gęstości należy 
jednak do innej gwiazdy A. C. 
plus 70 st. 8247 — tak się ją ozna­
cza w katalogach astronomicz­
nych. Kawałeczek jej substancji 
wielkości łebka od szpilki ważył 
by na Ziemi 36 kilogramów. 

Rekord jasności należy do 
Dżety Skorpiona. Na niebie ta 
daleka gwiazda nie robi wra­
żenia zbyt jasnej — trzecia 
wielkość. Ale gdyby znalazła 
się ona na miejscu Słońca — 
jarzyłaby się setki tysięcy ra­
zy jaśniej niż ono. 

Najsłabsza gwiazda to La-
land 212558 B. Będąc na miej­
scu Słońca, oświetlałaby naszą 
Ziemię słabiej niż Księżyc. Po 
wierzchnie najbardziej gorą­
cych gwiazd są rozżarzone do 
50—100 tysięcy stopni, ale re­
kordzista pod względem tempe 
ratury nie jest dokładnie zna­
ny. 

OD NOSA DO GALAKTYKI 

U starożytnych Arabów 
wzorcem długości był włos i 
oślego pyska. U dawnych Mon 
gołów odległość określano 
dziennym przemarszem. Wed­
ług podania jard równał się 
odległości od końca nosa kró­
la Henryka II do końców pal 
ców jego wyciągniętej ręki. Ro 
syjski sążeń to odległość po­
między koniuszkami palców 
rozłożonych rąk. 

Dzisiaj wdrapujemy się na 
niebo. Czym tam zmierzymy 
odległości? Dopóki będziemy 
się wałęsali wokół Słońca, od 
wiedzali Księżyc, Marsa i We 
nus a także inne planety, wy 
starczą nam prawdopodobnie 
kilometry. Chociaż i w tym 
przypadku trasy rakietowe bę 
dą określone dość sporymi licz 
bami: do Księżyca na przy­
kład 380 tysięcy kilometrów, 
do Marsa — 79 milionów, do 
Plutona — 5.780 milionów itd. 
Jeżeli ośmielimy się wyjść po 
za okolice Słońca, to już na 
pewno zabraknie nam sił do 
wymówienia liczby pokona­
nych kilometrów. Proszę bar­
dzo — 40.000.000.000.000! A 
przecież jest to zaledwie od­
ległość do najbliższej gwiazdy 
— Proximy Centauri. 

Toteż astronomowie mierzą 
wszechświat na swój sposób. Na 
początek — Jednostką astrono­
miczną. Jest to odległość od Ziemi 
do Słońca — promień orbity Zie­
mi. 149,5 miliona kilometrów. Do 
Marsa jest mniej więcej pół jedno 
stki. Do Plutona — około 40. Do 
najbliższej gwiazdy — ponad 250 
tysięcy. 

Jednostka astronomiczna Jest 
milą międzyplanetarną. A gwiaz­
dę od gwiazdy dzielą lata świetl 
ne. Rok świetlny to odległość, 
która promień światła pokona w 
ciągu roku, pędząc z prędkością 
30o tysięcy kilometrów na sektjn 
dę. Do prpximy Gentauri jest za 
ledwie 4.3 roku świetlnego. do 
mgławicy Andromedy... milion 
lat świetlnych. 

stosuje się jeszcze jedną miarę 
odległości od gwiazd — parsek 
(skrót od wyrazów: paralaksa i se 
kunda). Jęst to największa ,.mila , r  

Jeden parsek to 206.265 jednostek 
astronomicznych albo 3 1/4 roku 
świetlnego. Średnica naszej Galak 
tyki *wyno6i zaledwie trzydzieści 
tysięcy parseków, Na odlefo* 
większą niż dwa miliardy parse-
ków nie dotarło jeszcze żadne 
astronomiczne oko. 

Wybrał rw 
Ilustr. Zb. Olesińskl 



FILETY PANIEROWANE ZE ŚLEDZIA I MAKRELI -
StUPSKU nadal po obniżonej cenie K-217f 

K O L E G O T  
H Możesz odbyć 2-letniq służbę wojskowq i jed­

nocześnie nauczyć się atrakcyjnego zawodu. 

• Po wyuczeniu zawodu otworzysz sobie możli­
wość dobrych zarobków. 

• Otwierasz sobie możliwość otrzymania miesz­
kania w Szczecinku przez wypracowanie wkła­
du w ramach patronatu nad budownictwem. 
£ Skorzystaj z szansy życiowej i zapisz się do 

4—14 OCHOTNICZEGO HUFCA PARCY ZMS i ZSMYV 
w Szczecinku, przy 

PRZEDSIĘBIORSTWIE 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Szczecinku, ul. Koszalińska 89. 

W celu przyjęcia do OHP należy zgłosić się z 
dowodem tożsamości (wymagane ukończone 17 lat), i 
ostatnim świadectwem szkolnym oraz skierowaniem z 
ZARZĄDU POWIATOWEGO ZMS lub ZSMW. 

— Przedsiębiorstwo zapewnia: natychmiastowe nie 
odpłatne zakwaterowanie w hotelu robotniczym, bez­
płatną opiekę lekarską, całodzienne wyżywienie (czę­
ściowa odpłatność potrącana z wynagrodzeń), bezpłatne 
wyuczenie zawodu. 

— Przedsiębiorstwo zapewnia dalsze zatrudnienie 
na korzystnych warunkach po ukończeniu służby woj­
skowej. 

W okresie nauki zawodu wynagrodzenie wynosi 50 
zł/godz. netto. 
Nauka w zawodzie MURARZ — TYNKARZ, 
ZBROJARZ — BETONIARZ, 
DEKARZ i CIEŚLA. 

Po pracy OHP zapewni Ci bardzo dobre wa­
runki życia kulturalnego i sportowo-turystycznego. Or 
ganizacja umożliwi Ci również podnoszenie kwalifika­
cji ogólnych i zawodowych* (WIECZOROWA SZKOŁA 
PODSTAWOWA, ZASADNICZA SZKOŁA BUDOW­
LANA i Inne kursy zawodowe) oraz społeczno-politycz­
nych. 
NIE ZWLEKAJ Z PODJĘCIEM ŻYCIOWEJ DECYZJI! 

K-2161-0 

DYREKCJA 4 
TECHNIKUM BUDOWLANEGO \ 

WYDZIAŁ ZAOCZNY $ 
w Koszalinie, ul. Jedności 9 • 

OGŁASZA ZAPISY } 
Na semestr IV 3-letniego Technikum Budownictwa i 

Technikum Budowlanego Wydział Zaoczny ^ 
o specjalności budownictwo ogólne ^ 

Na semestr IV 3-letniego Technikum Budowlanego $ 
Wydział Zaoczny o specjalności budownictwo ogólne A 
i instalacje sanitarne, c.o. i gazowe na podbudowie Ł 

ZSZ. 2 
Na semestr I 3,5-letniego Technikum Budowlanego ? 

Wydział Zaoczny o specjalności budownictwo ogólne t 
i instalacje sanitarne, c.o. i gazowe na podbudowie 4 
ZSZ. 4 
WARUNKI PRZYJĘCIA: ^ 
1) — wiek kandydata minimum 18 lat; A 
2) —• do 3-letniego T. B. — ukończenie III seme- I 

stru 3-letniego T.B. lub świadectwo równorzędne; ] 
• 3) — do 3,5-letniego T.B. — świadectwo ukończenia VT 

X ZSZ; • 
Y 4) — do 5-letniego T.B. na semestry V, VII, IX kan- • 

dydaci winni posiadać świadectwo szkolne odpo- k 
• wiadające kierunkowi nauczania oraz staż pracy 4 
4 w zawodzie zgodny z kierunkiem nauczania. 
4 WYMAGANE DOKUMENTY: 
^ podanie, życiorys, świadectwo szkolne, skierowanie z 
• zakładu pracy, zaświadczenie z zakładu pracy o stażu 

7 i rodzaju wykonywanej pracy, 2 fotografie. 
Y Termin składania kompletnych dokumentów upły­

wa z dniem 15 sierpnia 1973 r. 
Kandydaci przyjmowani są w bieżącym roku szkol-

• nym bez egzaminów wstępnych. 
4 K-2179-0 

CECH RZEMIOSŁ ROŻNYCH W KOSZALINIE ul. Poł-
tąwska 8, zatrudni natychmiast KIEROWNIKA BIURA. 
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub średnie 
ekonomiczne i co najmniej 5-letni staż pracy. Warunki płacy 
do uzgodnienia w biurze Cechu, pokój nr 11. K-2128-0 

FABRYKA URZĄDZĘ# BUDOWLANYCH w KOSZALINIE, 
ul. LECHICKA 51 zatrudni na okres od 1 VII do 25 VIII 
1973 r. w ośrodku kolonijnym, zlokalizowanym w Jagniątko-
wie, pow. Jelenia Góra: KUCHARKĘ oraz CZTERY POMO­
CE KUCHENNE. Zakwaterowanie i wyżywienie zapewniamy 
nieodpłatnie. K-2160-0 

SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE W SŁUP­
SKU, ul. Kopernika 18, zatrudni natychmiast w nowo 
uruchomionym Zakładzie Wytwórni Elementów Wielkopłyto­
wych w Słupsku: BETONIARZY, SLUSARZY-SPAWACZY, 
ZBROJARZY, OPERATORÓW SPRZĘTU oraz OPERATO­
RÓW DO OBSŁUGI SUWNIC BRAMOWYCH; LASTRYKA­
RZY, MAJSTRÓW ze specjalnością ogólnobudowlaną i ze 
znajomością prefabrykacji i montażu zbrojeń elementów pre­
fabrykowanych; ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH. Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu, zgodnie 
z Układem zbiorowym pracy w budownictwie. Przedsiębior­
stwo posiada hotel robotniczy ze stołówką. Inne świadczenia 
do uzgodnienia. Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje dział 
zatrudnienia i płac pod w/w adresem, pokój nr 26, K-2121-0 

0 

1 „ A G R O M E T - F A M A R O L "  
FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 

w SŁUPSKU 
78—200 SŁUPSK, ul. Poznańska 1 

p r z y j m u j e  Z A P I S Y  m ł o d z i e ż y  
na rok szkolny 1973/74 

do zawodów: 
T O K A R Z  

Ś L U S A R Z  
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas szkoły 

podstawowej. 
Nauka trwa 3 lata. 

Kandydat przyjęty do szkoły otrzymuje bezpłatnie 
ubranie robocze i narzędzia pracy. 

Uczniowie w pierwszym roku nauki otrzymywać będą wy­
nagrodzenie w wysokosci 150 zł, w drugim roku nauki 320 zł, 
a w trzecim roku nauki 520 zł, plus premia do 25 proc. 

Uczniowie znajdujący się w trudnej sytuacji ma­
terialnej mogą otrzymać bezzwrotne zapomogi. 

PRZY ZGŁASZANIU osobistym lub listownym naleiy złożyć 
następujące dokumenty: 

1. Podanie 
2. Życiorys 
3. Oryginał świadectwa ukończenia szkoły podstawowej 
4. Trzy fotografie 
5. Wykaz ocen za II okres z ósmej klasy szkoły podsta­

wowej 
6. Zaświadczenie lekarskie o przydatności do zawodu 
Absolwenci szkoły mają zapewnione zatrudnienie w 

zakładzie, a także mogą kontynuować naukę w Tech­
nikum dla Pracujących. 

Przy szkole istnieje internat. 
PRZYJĘCIA odbywają się bez egzaminu wstęp 

n e g o. 
ZAJĘCIA teoretyczne odbywają się w Międzyza­

kładowej Szkole Zawodowej w Słupsku, ul. Szczeciń­
ska 60. 

Z a p i s y  p r z y j m u j e  DZIAŁ SPRAW OSOBO­
WYCH I SZKOLENIA ZAWODOWEGO FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH w SŁUPSKU, ul. Poznań­
ska 1. 

K-2089-0 

Koledze 

Michałowi 
Wojciechowskiemu 

wyrazy 
głębokiego współczucia 
z powodu zgonu OJCA 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY ZPiUI 

.INWESTPROJEKT" 
w KOSZALINIE 

Mg:, "anowi 
Greinerł 
dyrektorowi 

Wydziału Zaocznego 
Liceum Ekonomicznego 

w Koszalinie 
wyrazy współczucia 

z powodu śmierci MATKI 

składają 

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH NR 1 
w KOSZALINIE, POP, 
OGNISKO ZNP, oraz 

SAMORZĄD UCZNIOWSKI 
WYDZIAŁU ZAOCZNEGO 
LICEUM EKONOMICZNEGO 

w KOSZALINIE 

Z powodu śmierci 

Wacława 
Szachniuka 

długoletniego pracownika 
i członka Spółdzielni 
wyrazy współczucia 
ŻONIE I RODZINIE 

składają 
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI, 

RADA ZAKŁADOWA, 
POP, RADA SPÓŁDZIELNI 

i WSPÓŁPRACOWNICY 

/ * 4 

\tJumotm 

LEKARZ dermatolog — choroby 
skóry, weneryczne, kosmetyka le­
karska. Koszalin, ul. l  Maja 11 
m 10, godz. 16—17.30, Roman G or­
łach. Gp-2994 

POGOTOWIE telewizyjne. Pluta 
Terpiłowski Koszalin, tel 225-30. 

Gp-2765-i 

BIURO Matrymonialne „Vesta" 
dyskretnie kojarzy małżeństwa 
70-952 Szczecin, skrytka pocztowa 
672 K-23/B-0 

KUPIĘ bony na samochód. Ofer­
ty: Koszalin, Biuro Ogłoszeń pod 
nr 3016. Gp-3016 

SYRENĘ 103 — sprzedam. Wałcz, 
tel. 29-71, w godz. 9—14. G-2987-0 

WARSZAWĘ 203 — sprzedam. Mi­
rosławiec, pow. TTałCz, tel. 68, Ha 
lina Jędrkowiak. G-2997 

TANIO sprzedam samochód war­
szaw ę starego typu. Darłowo plac 
Kościuszki 15, Jałoszyński. Gp-3028 

Na 834, grę wpłynęło 52.808 
zakładów. Ogółem stwierdzono 
4067 wygranych, w tym z sześ 
cioma trafieniami — brak i 
pięcioma trafieniami z liczbą 
dodatkową — 1, w wysokości 
10.750 zł, z pięcioma trafienia 
mi 6 po 2.829 zł, z czterema 
trafieniami 328 po 60 zł, z trze 
ma trafieniami 3.732 po 6 zł. 

Wygrana z pięcioma trafie­
niami z liczbą dodatkową pad­
ła w PO nr 37. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami stwierdzono 3 w woje­
wództwie koszalińskim i 3 w 
woj. szczecińskim. 

Kolejne losowanie odbędzie 
się w niedzielę w Szczecinie, 
w sali Prez. WRN, o godz. 12. 

K-2169 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Koleżance 

Irenie Bęckiej 
i Rodzinie 

i powodu śmierci MĘŻA 
składają 

DYREKCJA ZARZĄDU WPHS 
w KOSZALINIE, 

RADA ZAKŁADOWA 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

WARTBURGA de luxe, model 
przejściowy, stan bardzo dobry 
sprzedam. Koszalin, tel. 270-16. 

Gp-3030 

SAMOCHÓD warszawę górnoza 
worową. prod. 1971 r. przebieg 46 
tys. — sprzedam. Lotyń, tel. 88-83 
(czynny całą dobę). G-3035 

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
w SŁUPSKU 

podaje do wiadomości, że odda każdemu 
BEZPŁATNIE TRAWĘ Z PASÓW DRÓG 

PAŃSTWOWYCH 
W ZAMIAN ZA JEJ SKOSZENIE 

Informacji zasięgać w obwodach drogowych w Słupsku 
Główczycach, Zielini i Bytowie. 0 

- K-2131-0 e 

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" w SZYDŁOWIE, pow. WAŁCZ ogłasza I NIE­
OGRANICZONY PRZETARG na samochód marki żuk A-03 
nr rej. EA 90-74, nr podwozia 047440, nr silnika 254261. Cena 
wywoławcza 28.600 zł. Przetarg nastąpi 15 czerwca 1973 r. 
o godz. 10, w biurze GS Szydłowo. Wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej, należy wpłacić do 14 VI 1973 r., 
w Banku Spółdzielczym w Szydłowie. Samochód można oglą-
dać codziennie od godz. 7 do 15-w Szydłowie. K-2154-0 

KOMBINAT PGR STANOMINO z tymczasową siedzibą w 
NASUTOWIE, pow. Białogard ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót remontowych zduń­
skich na terenie Zakładów PGR: Czarnowąsy, Stanomino, Na-
tusowo i Rarwino. Ogólny koszt robót około 250 tys. zł. Ter­
min zakończenia robót do 30 października 1973 r. Oferty pi­
semne należy składać w sekretariacie Dyrekcji Kombinatu, 
do 19 czerwca 1973 r. Otwarcie ofert nastąpi 20 czerwca 1973 
roku o godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 
podania przyczyn. K-2183 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
KOSZALINIE ogłasza PRZETARG na wykonanie robót ele-
wacyjnych budynku warsztatowego na terenie Bazy PSTBR 
w Koszaliniie, ul. Morska 59. Oferty należy składać do dnia 
11 VI 1973 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 VI 1973 r., 
o godz. 9. Kosztorys i projekt do wglądu w przedsiębiorstwie. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K-2181 

WOJEWÓDZKI ZESPÓŁ DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ 
PZM W KOSZALINIE ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO 
NY na samochody osobowe: 
syrena 104, nr silnika 57113, cena wywoławcza 27.600 zł 
warszawa 223 nr silnika 076283 cena wywoławcza 30.000 zł 

Przetarg odbędzie się 20 VI 1973 r. o godz. 9 w Wojewódz­
kim zespole Działalności Gospodarczej PZM w Koszalinie, ul. 
Kaszubska 21. Wadium .10 proc. ceny wywoławczej, należy 
wpłacić do kasy PZM, najpóźniej w przeddzień przetargu. 

K-2184 
KOMBINAT PGR KUSOWO Z SIEDZIBĄ W SŁUPSKU 
ZAKŁAD PGR SŁUPSK, ul. WIATRACZNA 3 ogłasza PRZE­
TARG na wydzierżawienie sadu owocowego o pow. 3 ha. Ce­
na wywoławcza 10.000 zł. Przetarg odbędzie się 12 VI 73 r. 
o godzinie 10, w biurze Zakładu, przy ul. Wiatracznej 3. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne Wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetar 
gu, w biurze Zakładu. Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

K-2155 

WSN w Słupsku zgłasza zgubienie 
legitymacji studenckiej nr 504/MP 
na nazwisko Józefa Kuszpa. 

Gp-3039 

MOTOCYKL pannonię — sprzedam 
Cena 7.000 zł Słupsk, Zawadzkie­
go 5/10, po szesnastej. Gp-3041 

SYRENĘ 105 — sprzedam. Odbiór 
„Motozbyt". Słupsk, tel. 78-07, w 
godz. 10-17. Gp-3043 

WOZEK głęboki dziecięcy Koloru 
czerwonegio — sprzedam. Koszalin 
Władysława IV 32/25, tel. 320-34. 

Gp-3029 

PASIEKĘ 20 Uli wielkopolskich 
z pszczołami pilnie sprzedam. 
Słupsk, Grottgera 30/2, po godzi­
nie 1«. GP-303S 

URZĄD GMINY W CZARNEJ DĄBRÓWCE POW. BYTÓWr 

nr kodu 77-116 ogłasza PRZETARG na wykonanie ogrodze­
nia cmentarza komunalnego w miejscowości Czarna Dąbrów­
ka pow. Bytów. 
Zakres robót obejmuje prace ziemne, ślusarskie i ogrodze­
niowe. Dokumentacja do wglądu na miejscu. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 
14 VI 1973 r. 
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 15 VI 1973 r., 
o godz. 11.30 w Urzędzie Gminy w Czarnej Dąbrówce. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze 
targu bez podania przyczyn. K-2182 

PÓŁNOCNE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
„ALKA" ZAKŁAD GARBARSKI w KĘPICACH ul. SKŁA­
DOWA 2, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY dla 
przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych i prywatnych 
na utwardzenie placów. 
W zakres prac wchodzą roboty ziemne, ułożenie nawierzchni 
utwardzonej betonowej, remont ramp magazynowych, oraz 
kanalizacji odpływowej. 
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa jest do wglądu w 
Dziale Techniki i Inwestycji Zakł. Garb. w Kępicach, co­
dziennie w godz. urzędowania tj. od godz. 7 do 15. 
Termin wykonania powyższych prac do 30 listopada 1973 r. 
Oferty na utwardzenie placów przyjmujemy do 23 VI 1973 r. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi­
sem „oferta na utwardzenie placów" pod adresem: Północne 
Zakłady Przemysłu Skórzanego „Alka" Zakład Garbarski w 
Kępicach — Dział Techniki i Inwestycji". 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 VI 1973 r., o g»-
dzunie 11 w Dziale Techniki i Inwestycji. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru oferenta lub nieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. 

K-2185 
DOM mieszkalny z ogrodem sprze 
dam. Miejscowość uprzemysłowio 
na. komunikacja drog>wa i kole­
jowa dobra. Jezierzyce koło Słup 
ska, Leon Rutkowski (codziennie 
do godz. 17) Gp-3042 

WILCZURA siedmiomiesięczne-
go — sprzedam. Unieście, ul. 
Chrobrego 25, od godz. 16 do 19. 

Gp-3021 

KAWALER poszukuje pokoju w 
Słupsku. Oferty: „Głos Słupski" 
pod nr 3037. Gp-3037 

WYDZIERŻAWIĘ garaż na samo­
chód ciężarowy z zapleczem, r/yże 
być warsztat lub magazyn i garaż 
na samochód osobowy. Słupsk, 
Chrobrego h Gp-3038 

POSZUKUJĘ mieszkania lub ku­
pię własnościowe. Słupsk, Zamen­
hofa 5/32 . Gp-3vS 'T 

PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. 
Koszalin, Waryńskiego 12/5. 

Gp-3932 

PRZYJMĘ chłopców na pokój 
i dziecko pod opiekę. Koszalin, 
tel. 232-55. Gp-3033 

TECHNIKUM Elektroniczne Ko­
szalin zgłasza zgubienie legityma­
cji szkolnei Franciszka Bryły. 

Gp-3027 

KASPRZYK Stanisława zam. Ko­
szalin, ul.  Powstańców Wlkp. 1012 
zgubiła książeczkę czekową, wy­
daną przez ORS. Gp-3034 

< 

SZKOŁA Podstawowa w Kępicach 
zgłasza zgubienie legitymacji ucz* 
niowskiej nr 728, na nazwisko Ro­
man Borowski, Gp-304| 
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Basen dla dorosłych jeszcze nieczynny, ale za to dzieci w 
upalny dzień mGgą korzystać z wody w małych basenach 
Parku Kultury i Wypoczynku. To dopiero frajda! A może pro­
jektanci przyszłych osiedli mi°s '-dniowych uwzględnią po­
trzeby najmłodszych i zaplanują podobne obiekty? 

Fot. I. WOJTKIEWICZ 

Dla najmłodszych kolarzy 

W niedzielę rano 
spotykamy się na stadionie 

Do tegorocznego wyścigu 
zgłosiło się o ponad 50 u-
czestników więcej niż w u-
biegłym roku. Na starcie 

r Dziś koncert 

Pożegnanie 
sezonu 

Dzisiaj o godz. 18.30 w 
sali Bałtyckiego Teatru Dra 
matycznego odbędzie się o-
statni w tegorocznym sezo 
nie koncert Państwowej 
Filharmonii im. Stanisława 
Moniuszki w Koszalinie. 

Orkiestrą filharmonii dy­
rygować będzie ANDRZEJ 
CWOJDZIŃSKI solistą jest 
— gra na puzonie — RO­
MAN SIWEK. 

W •programie są utwory: 
B. SMETANY (Wełtawa), 
J. G. ALREĆHTBERGER A 

•'Koncert na puzon) oraz M. 
MUSORGSKIEGO — M 
RAVELA (Obrazki z wysta 
wy). 

Karty abonamentowe są 
ważne, bilety do nabycia w 
kasach „Orbisu" i teatru. 

stanie co najmniej 330 naj 
młodszych kolarzy. 

Zbiórka na Stadionie 650-
-lecia w niedzielę, 10 czerw 
ca, o godz. 9. Prosimy dzie­
ci (a. w przypadku roczni­
ków najmłodszych — rodzi 
ców) o zabranie kartek, któ 
re otrzymały przy zapisywa 
niu się. Za karteczkę będzie 
my wydawać numery star 
towe. 

Zapewniamy dzieciom o-
piekę, w tym również le­
karską. Poczyniliśmy przy­
gotowania, by impreza uda 
ła się jak najlepiej. Wszyscy 
uczestnicy otrzymają toreb­
ki z cukierkami dla zdo­
bywców miejsc w czołówce 
ufundowaliśmy nagrody, na 
które, oprócz redakcji, hoj 
nie świadczyły słupskie za­
kłady pracy. 

Prosimy o punktualność 
i dyscyplinę, gdyż zależy od 
tego sprawny przebieg przy 
gotowań (ustawienie dzieci 
w grupach wiekowych, roz 
danie numerków starto­
wych). 

Do zobaczenia więc na 
stadionie, o godz. 9. 

W numerze jutrzejszym 
— nastepne szczegóły orga 
nizacyjne. (tem) 

MIEJSKI ZARZĄD DROG i MOSTÓW 
w S ł u p s k u 

ZAWIADAMIA, że z dniem 11 VI 1973 r. 
zostaje zamknięte dla ruchu skrzyżowanie ulic: 

9 Marca, Jedności Narodowej, 
Sienkiewicza 

w związku z budową węzła komunikacyjnego 
w tym rejonie. 

OBJAZD ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE ULICAMI: 
Tuwima, Starzyńskiego (na czas zamknięcia wprowa­

dzony będzie ruch dwukierunkowy), Sienkiewicza. 
Jednocześnie informujemy, że postój taksówek zgod 

nie z postanowieniem Wydz. Komunikacji Prezydium 
MRN zostaje przeniesiony na ul. Murarską. 

K-2164-0 

Jednym z najbardziej ruch­
liwych i najbardziej zarazem 
niebezpiecznych punktów 
Słupska jest skrzyżowanie u-
lic Jaracza, Jagiełły i Łuka­
siewicza. Przy wysepkach, 
przedzielających jezdnię, zda­
rzył się już niejeden wypa­
dek. Za kilka lat ul. Jagiełły 

— jednokierunkowa — będzie 
mniej niebezpieczna, ul. Łuka­
siewicza prawdopodobnie zo­
stanie zamknięta od tej strony. 

Ale na razie zalecamy wszy­
stkim ostrożność przy prze­
chodzeniu przez jezdnię. 

Fot. JAN MAZIE JUK 

JAK SIE MIESZKA NA WSI? 
x NOWE DOMY — DOBRE DOMY 
x STARE W YMAGAJĄ REMONTU 

Niepotrzebne są żadne dane statystyczne. Wystarczy wyje-
chac „w Polskę", aby stwierdzić jak aużo buduje się n»owych 
domów na wsi. Nowe, wiejskie budownictwo niczym prawie 
nie różni się cd miejskiego. Budynki są zelektryfikowane, na 
ogół wyposażone w łazienki a nawet w c.o., posiadają lepszy 
metraż cd jednorodzinnych domków miejskich i zawsze oto­
czone są zielenią. 

Nie można jednak budownictwa wiejskiego oceniać na pod­
stawie tego, co się w tej chwili buduje na wsi. W mieście 
ludzie rmeszkają lepiej. Stan techniczny budynków wiejs­
kich, chociaż aż 90 proc. stanowią domki jednorodzinne, nie 
jest dobry. 

Domy na wsi muszą wciąż 
spełniać podwójną rolę — 
mieszkania i pomieszczenia 
do działalności produkcyjnej. 
Wiele zawodowych czynności 
muszą rolnicy wykonywać w 
„czterech ścianach". W kuchni 
dotychczas jeszcze przygoto­
wuje się paszę dla trzody — 
czyli paruje ziemniaki, kuch-

D^wnym sensie spełnia 
rolę małej zlewni bo tu ce­
dzi się mleko i zlewa je do 
baniek. Nie mniej ważną 
rolę od kuchni spełniają na 
wsi wszelkiego rodzaju spiżar 
nie, gdzie przechowuje się za­

równo żywność jak i nasiona. 
W każdym niemal domostwie 
wiejskim znajduje się tzw. 
sień, która spełnia rolę .,śluzy 
brudu". Tu rolnik zostawia ro 
boczę ubranie, buty i niektóre 
podręczne narzędzia. 

W starym budownictwie wiej 
skim, co można jeszcze nieste­
ty w wielu miejscowościach 
zaobserwować — „chałupy" 
nie są w stanie spełniać swej 
roli mieszkaniowej i gospod ar 
czej. Dlatego problem remon­
tów wiejskich domów, które 
się jeszcze do tego nadają jest 
obecnie ogromnie ważnym za-

Pomysły z patentem 
OD 150 DO 1200 STOPNI kach odczytowych suwaka ze­

staw wszelkich niezbędnych 
W Głównym Instytucie Gór- informacji. 

nictwa w Katowicach skon- Suwak ten, dając szybką i 
uowano oryginalny termo- bezbłędną odpowiedź na py-

elektryczny miernik tempera- tanie związane z analizami 
ury, który uznany został za chemicznymi, może być stoso-

wynalazek (patent nr 64209) wany zarówno jako pomoc dy-
nadający się do szerokiego za- daktyczna przy nauczaniu che-
stosowama w przemyśle. mii  lub  też  jako podrączne na_ 

Pomiar temperatury z porno- rzędzie techników i laboran-
cą tego przyrządu odbywa się tów zatrudnionych w pracow-
na zasadzie przetwarzania e- niach chemicznych. Może on 
nergn cieplnej w energię elek- mieć postać wl-lkich tablic 
tryczną. W tym celu posiada zawieszanych w salach wy-
on ogniwo cieplne wykonane kładowych lub w salach ćwi-
ze specjalnie dobranego mate- Czeń uczelni, a także postać 
nału ferroelektrycznego, wy- przyrządu nie większego niż 
twarzające prąd proporcjonal- zwykły zeszyt. (Interpress) 
ny do wielkości mierzonej tem 
peratury. 

Miernik' termoelektryczny z 
GIG umożliwia pomiar tem­
peratury w granicach od 150 
do 1200 stopni Celsjusza. W 
porównaniu z termometrami 
oporowymi, stosowanymi do­
tychczas do pomiaru tak wy­
sokich temperatur, przyrząd 
ów wyróżnia się korzystnie ła­
twością obsługi i tym, że me 
wymaga odrębnych źródeł za­
silania w energię elektryczną. 

SUWAK DLA CHEMIKÓW 

Na Uniwersytecie Śląskim 
w Katowicach opracowano in­
teresujący przyrząd dydakty­
czny, który został uznany za 
wynalazek (patent nr 057o3). 
Jest nim suwak obrotowy po­
myślany jako p^moc dla che­
mików przy ustalaniu przebie­
gu planowanych procesów a-
nalizy. 

Za pomocą tego suwaka 
można szczegółowo ustalić, ja­
kie odczynniki i w jakiej ko­
lejności należy zastosować, by 
zrealizować zamierzoną anali­
zę chemiczną. Składa się on z 
osłony w kształcie koperty, 
wewnątrz której mogą obra­
cać się współosiowe dwie spe­
cjalnie opracowane tarcze z 
symbolami i wzorami. Mane­
wrując odpowiednio tymi tar­
czami, uzyskuje się w okien 

gadnieniem nie tylko w dzie­
dzinie poprawy warunków by­
towych ludności wiejskiej, ale 
i ekonomicznych całego kraju. 

Około 1/3 zasobu mieszkań 
wiejskich była zbudowana u 
nas przed rokiem 1913, a więc 
trwałość tych budynków za­
leży przede wszystkim od ich 
konserwacji i remontów. Bu­
dynki wiejskie są obecnie w 
90 proc. zeiektrylikowane. Aie 
według danych na rok 19. 
tylko 11,7 proc. mieszkań wy­
posażonych jest w wodociągi, 
5,1 proc. w ustęp spłukujący, 
a 0,9 proc. korzysta z gazu 
ziemnego. Liczby te wskazują 
na konieczność zmodernizowa 
nia budynków mieszkalnych 
na wsi i to w najbliższym cza­
sie. 

W Instytucie Gospodarki 
Mieszkaniowej ukończono w 
ubiegłym roku pracę pt. „U-
trzymanie i modernizacja za­
sobów mieszkaniowych na te­
renach wiejskich". Przepro­
wadzono badania sondażowe 
w trzech powiatach. Okazało 
się, że badane mieszkania wiej 
skie wykazują znaczne różni­
ce w zakresie potrzśb remon­
towych, co wygląda mniej 
więcej w ten sposób, że „od 
skromnego łatania dziur", naj­
wyższy czas przejść do pełnej 
modernizacji, która by domy 
wiejskie upodobniła pod wzglę 
dem funkcjonalności do miej­
skich domów mieszkalnych. W 
czasie badań sytuacji w wiej­
skim budownictwie mieszka­
niowym stwierdzono powszech 
ną chęć podnoszenia standar­
du mieszkań. (Interpress) 

CO-GBZIE KIEDY 

7 CZERWCA 
CZWARTEK 

Sfkrr lariai redakcji > Dział O-
głoszeń czynne codziennie od go-
dżiny 10 do 16 w soboty do U. 

f W Łokciowem, pow, 
Ą Słupsk wybudowano prze-
4 twórnię pasz zielonych. Tu 

suszy się, miesza i worku 
je tysiące ton zielonek. O-

f koło 30 proc. zielonej kar-
$ my z Łokciowa wędruje 
^ do Austrii, NRF, CSRS. 

I. Wojtkiewicz 

wmmmmmm 

97 - MO 
98 - Straż Pożarna 
99 - Pogotowie Ratunkowe (na­

głe wezwania) 
60 II - zachorowania 
inf kolPi - 8110 

Taxi - 39-09 ul. Murarska 
38 -4 D l  D w o i  COW V 

*"axi bagaż. — 49-80 

% cUjż&s/ry 
Apteka nr 19 przy ul. Pawła Fin­

dera 38, tel. 47- 1S 

MuH/stawy 
MUZEUM Pomorza Środkowego 

— Zamek Ksiażut Pum«u skieb — 
czynne g. 10—16. Wystawy staic: 
1. Dzieje i kultura Pomorza Środ­
kowego; 2) Etnografia kultura 
ludowa Pomorza Środkowego; 3) 
Grafika książkowa Andrzeja Stru-
miłły. 

KLUB MPiK — Wystawa publś-
«acji Wydawnictwa „Interpress" 

WSN (Biblioteka Główna) - Wy 
stawa publikacji naukowvch pra 
cowników słupskiej WSN 

KI.UB NOT - Wystawa projek­
tów domkńw i°dnorodzinnvch 

KLUB „SŁOWINKA" — Wysta­
wa trofeów myśliwskich. 

BTD — Główczyce, g. 
J. Szaniawskiego 

19; Most 

MILENIUM — Król dama. walet 
(NRF, I. 16) - e* 16 18.15 20.30 

POLONIA — Z księgi królów 
(radz., 1. U. pan.) — g, 16 

— Mężczyzna, który mi sie po­
doba (franc., I. 16) - g. 18.15, 20.30 

REI AKS - Bład szeryia (NRD, 
1. 14, pan.) — g. 15.30, 17.45 i 20 
l'S i K A 
DELFIN — Jeźdźcy (USA, 1. 16, 

pan.) — g. 18, 20 UU)W( £Yi fc 
STOLICA — Człowiek-orkiestra 

ffraric., 1. 14. pan.) — g. 19 
DKBNIC A KAS/UKSKA 

JUTRZENKA - Każdemu swoj8 
(włoski, 1. 18) — g. 19 

s et do u/ a 
CENA ZNAJOMOŚĆ! 

13 lutego br. Jan C. zatrzy- sówką na ul. Gdyńską. Gdy 
mał się na dłużej w ..Targo- wysiedli nieznajomy uderzył 
wei". Pazem ze znajomym o- nagle swojego towarzysza w 
pró*nił już niejeden kieliszek, twarz. Gdy ten upadł — kopał 
gdy dosiadł się do nich niezna go po całym ciele. Gdy już Jan 
ny, młody człowiek. Szybko za C. stracił przytomność — na-
uważył, że Jan C. ma przy so pastnik przeszukał mu kiesze-
bie sporą sumę pieniędzy. Za nie, zabrał portmonetkę z pie 
proponował więc, że odprowa niędzmi, portfel, a następnie u-
dzi go do domu. Pojechali tak ciekł. 

Poszkodowany zgłosił się w 
Pogotowiu Ratunkowym, gdzie 
udzielono mu pierwszej po­
mocy. Postradał parę zębów, 
miał nobitą twarz. 

Dość dokładny rysopis spraw 
cy pozwolił na szybkie jego u-
iecie. Wkrótce napastnik — 
Mieczysław Czujko znalazł się 
w areszcie. Był on już kilka­
krotnie zatrzymywany przez 
MO za wszczynanie awantur w 
stanie nietrzeźwym. Nocował 
nk dworcach lub w podejrza-
nyrh melinach. 

Sąd skazał Mieczysława Czuj 
kę na 6 lat nozbawienia wolnoś 
ci, 4 tys. zł grzywny oraz poz 
bawienie nr^w rmblicjmych na 
lat 5. Ponadto skierował go do 
okładu karnego o rygorze obo 
st r7onym. 

Wyrok nie jest jeszcze pra­
womocny. (ex) 

:  WYPADKI 
* Wczorajsza burza spowodowa 

ła pożar w zagrodzie rolnika Ta­
deusza Droszcza we wsi Sierako-
wo. Od uderzenia pioruna zapa­
lił się budynek gospodarczy. 
Strażacy z jednej sekcji zawoao-
wej i trzech ochotniczych stłumili 
pożar. Spłonął tylko dach obiek­
tu. Straty wynoszą 18 tys. zł. 

• Przedwczoraj natomiast w ma 
gazynie ZURiT w Słupsku, przy 
ulicy Drewnianej, płomienie ogar­
nęły bojler do cieniej wody wsku 
tek przegrzania sie termostatu. 
W gaszeniu ognia brały udział 
dwie sekcje strażackie. (hz) 

WSN 
NAJLEPSZYCH 
KOSZYKARZY 

Podczas spartakiady powiato­
wej przeprowadzono mistrzostwa 
miasta w piłce koszykowej chłop­
ców szkół ponadpodstawowych. 
Dziesięć zespołów walczyło w 
dwóch grupach systemem każdy 
z każdym. Do finału zakwalifiko­
wało się nię6 najlepszych druż n. 

Tytuł mistrzowski bez porażki 
zdobyli zgodnie z przewidywania 
mi koszykarze WSN, którzy wy­
przedzili uczniów Technikum Me 
chanicznego i Technikum Rolni­
czego. Również dwa następne 
miejsca zajęły szkoły techniczne: 
na czwartym miejscu uplasowali 
się koszykarze Technikum Elek­
trycznego, a na piątym Techni­
kum Drzewnego. 

Ciekawe, że tym razem awansu 
do finału nie wywalczył żaden 2 
.jOgólniaków". (a) 
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t a w c a j  K o s z a l i ń s k i e  V P v d » w r ł  

clwn P r a s o w  RSW , P r a s a  
K s i a > k a  -  R u c h "  u l  P  F i  
1 e r a  ? 7 a  7 5 - 2 7 1  R o s z a U n  c e  
' r a f a  t p l p f o n l c z n a  —  2 4 0 - 2 7  

T ł o c / n n o ?  P r a s o w e  Z a k ł a t f  
" . r a f i c M i p  K o s z a l i n  u l .  A l f r t  
d i  I  a m o P g o  2 0  
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f# 

MSTYNS 

PRAWDY 
DOBRE WYNIKI 
FEUERBACHA i LUSISA 

"W ostatnim dniu międzynarodo­
wego mityngu lekkoatletycznego 
redakcji; „Prawda", padio kilka 
wartościowych wyników. 

W pchnięciu kula startował 
Amerykanin Al Feuerbach, który 
zwyciężył wynikiem 20,91 m. Dru­
gie miejsce zajął Walerij Wojkin 
(ZSRR) — 20,18 m. 

W biegu na 20o m triumfował 
dwukrotny mistrz olimpijski — 
Walery Borzow — 20,7 przed swym 
rodakiem Aleksandrem Żitkichem 
— 20,8 oraz reorezentantem Poiski 
— Dariuszem Podobasem — 20,9. 

INNE CIEKAWSZE WYNIKI: 

Oszczep — Lusis (ZSRR) — 85,22, 
wzwyż — Żurawlew (ZSRR) — 2,20 
młot — Bondarczuk (ZSRR) — 
73,18, 400 m ppł — Gawrilenko 
(ZSRR) — 50,2, 3 tys. m z przeszko 
dami — Skripka (ZSRR) — 8.29,0. 

Bokserskie mistrzostwa Europy 

• W. STACHURSKI-TRZECIM PÓŁFINALISTĄ 
• NIEZASŁUŻONA PORAŻKA L. TRELI 

7 CZERWCA CZWARTEK Roberta 

W 7 'cutla-
PROGRAM I 

Wieczorowa seria walk piątego dnia mistrzostw bokser­
skich Europy, w której wystąpiło trzech Polaków stała pod 
znakiem niezwykle zaciętego pojedynku jaki stoczyli w wa­
dze lekkiej Cutov (Rumunia) i Sołomin (ZSRR). Po niezwy­
kle desperackiej walce w której obaj zawodnicy dali z siebie 
dosłownie wszystko wygrał 4:1 Cutov. 
Jak walczyli Polacy? Sta- Stachurski w wadze śred-

chowiak w wadze półśredniej niej jednogłośnie wypunkto-
rozczarował w walce, z Weid- wał Knudsena (Dania), mając 

nej walce, a jego ambicja za­
imponowała publiczności. 

Pozostałe wyniki walk, piątego 
dnia bokserskich ME: 

W. półśrednia - Csjef (Węgry) 
wypunktował Huusena (Holandia) 
Jelisiejevic (Jugosławia) wygrał 
z Bycakowem (ZSRR) w I rundzie 
na skutek przewagi. 

W. średnia - Nastać (Rumunia) 
zwyciężył Heimanna (NRD) w III 
starciu przez przewagą; Gomez 
(Francja) wygrał z Reichem 

„Królewska" konkurencja 
szybowników 

S bm. rozegrana została V Kon­
kurencja szybowcowych Mp. By­
ła ta „królewska" konkurencja, 
jak szybownicy nazywają prze­
lot prędkościowy po trasie trój­
kąta długości ponad 500 km. a za­
daniem tego dnia było właśnie po weglo większa grupa pilotów do­
konanie trójkąta (Leszno — Oles­
no — Lubień — Leszno), długo­
ści aż 540 km. 

Wtorkową konkurencję mi­
strzostw należy zaliczyć do 1ed-
nego z największych osiągnięć w 
historii światowego szybownictwa. 
Trójkąt długości 540 km przele­
ciało aż 28 pilotów (w tym jeden 
startujący poza konkursem). Po­
zostali lądowali w terenie, gdyż 

Tydzień Kultury 
Fizyczne] 

W województwie 

SPARTAKIADA SPÓŁDZIEL­
CZOŚCI MIESZKANIOWEJ 

W ZŁOTOWIE 

Z okazji Tygodnia Kultury 
Fizycznej odbywają się w wo­
jewództwie imprezy sportowe 
organizowane przez ogniska 
TKKF, instytucje i zakłady 
pracy. Jedną z ciekawszych Dy 
ła I Wojewódzka Spartakiada 
Spółdzielczości Mieszkaniowej 
która odbyła się w Złotowie. 
Na program zawodów złożył 
się turniej w siatkówce kobiet 
i mężczyzn, zawody lekkoatle 
tyczne, zawody strzeleckie oraz 
ćwiczenia rekreacyjne, jak 
przeciąganie liny, podnoszenie 
ciężarka biegi w workach, wie­
lobój sprawnościowy LOK. 

W ogólnej punktacji zwycię 
żył zespół Spółdzielni Mieszka 
niowej „Piast" Złotów — 181,5 
pkt, przed Spółdzielnią Miesz 
kaniową „Czyn" Słupsk — 
170,5 pkt. 

Na marginesie warto nadmie 
nić że spartakiada została zor 
ganizowana z okazji 15-lecia 
spółdzielczości mieszkaniowej 
w województwie 

łsf) 

nerem (NRD). Polak chciał nad nim przez Wszystkie irzy 
zakończyć walkę jednym cio- starcia nie' wysoką, ale wy- (Austria")' w ii'"rundzie na skutek 
sem, na który poi-jwał przez raźną przewagę. Polak punk- przewagi. 
trzy rundy i chociaż kilka <•*- tował z doskoków prawym w™„u&f0

k*a ł~ EJS < R(W ?̂VK 
zy trafił przeciwnika, to jed- prostym, przechodząc w od- uijanow (ZSRR ) pokonał Mui-
nak walkę zasłużenie przegrał, powiednich momentach do lena (Irlandia) w I rundzie przez 

kontrofensywy. Stachurski, ja- prw.Wpagpi'erowa - Eambrick (Szko 
ko trzeci Z polskich pięścią- Cja) wypunktował Abramsa (An-
rzy, zakwalifikował się do pół- glia); Fuczidzijew (Bułgaria) po-
fimłńw i ma in* 7f lnowninnv konał Baiatu (Rumunia) 
IinaiOW 1 ma juz zapewniony w  kogucia — Casentino (Fran-
medal. Cja) zwyciężył Eroglu (Turcja): 

W wadze ciężkiej Trela U- Miiew (Bułgaria) wypunktował 
legi jednogłośnie Uussingowi, * Ra<tow.« (NRD) 
mimo że walczył bardzo arn- zwyciężył van Ecka (Holandia) w 
bitnie, a przewaga pięściarza u starciu przez poddanie. 
NT?F hvh niP7n ? 9 P 7 n a  Pn o- w- oółśrednia - Kolew (Bułga-Dyia nieznaczna, rO O r i a )  zwyciężył Kosumena (Finlan 
głoszeniu wyniku na sali roz- dia). 
legły się gwizdy niezadowo- Średnia — Lemieszew (ZSRR) 
lonej z werdyktu publiczności. nat  na  punkty  Lucasa  <An' 
Trzeba jednak przyznać, że w. ciężka — Suwandzijew (Buł-
Polak przegrał po bardzo rów garia) pokonał Sommera (CSRS). 

Wiad.: 6 00, 7 00. 8.00, 9 00, 10.00, 
12.05, 16.15, 20.00, 23.00, 24.00, 1.00, 
2.00 i 2.55 

6.05 Gimn. 6.15 Muz. 6.25 Takty 
minuty 6.40 Sportowcy wiejscy, 1 6  o 5  B e z  piórka 

na start! 6.45 Takty i minuty 7.00 r o l i  głównej A 

haj jest brzydki — gawęda 8.01 
Mój magnetofon 8.35 Włoski kata­
log piosenkarski 9.00 „Lwy mają 
apetyt" - ode, pow. 9 30 Muzycz­
ny poranek filmowy 9.30 Nasz rok 
7.3 9.45 J Haydn: Koncert wiolon 
czelowy C-dur 10.15 N plus T 10.35 
Dzień iak co dzień 11-45 ,,Lam­
part" - ode. pow. U.57 Sygnał cza 
su i hejnał 12.25 Za kierownicą 
13.00 Na katowickiej' antenie 15.10 
Alla turca 15.45 W kręgu piosenki 

" węgla 16.15 W 
Franklin 16.45 

nadchodzaca nad Leszno burza 
odcięła im powrót do lotniska. 
Mimo to dziesięciu dalszych pilo­
tów uzyskało odległości powyżej 
500 km." Tylko ieden raz w histo­
rii światowego sportu szybowco 

konała takiego wyczynu. Było to 
w 1964 roku również podczas mi­
strzostw Polski w Lesznie. Wów­
czas trójkąt 535,5 km przeleciało 
35 pilotów. 

Wojewódzki finał o puchar „Sztandaru Młodych" 

NOWY REKORD OKRĘGU M. CIESZKi 
We wtorek na stadionie białogardzkicj Iskry odbyły się 

finałowe zawody lekkoatletyczne szkół średnich o drużynowy 
puchar redakcji „Sztandaru Młodych" i Zarządu Głównego 
ZMS. Na starcie imprezy stanęły najlepsze zespoły wyłonione 
w eliminacjach powiatowych. O cenne trofeum ubiegało się 
37 szkć.ł z województwa. Ogółem startowało około ł tys. mło­
dzieży. 

Finałowe pojedynki rozgry- szko, 
wat" w następujących konku- każdego startu poprawia swój 

ju w tej konkurencji — 15.68. 
Przedwczoraj, a więc w dwa 
dni po spartakiadzie młody 

miotacz ze Szczecinka popra­
wił rekord okręgu juniorów o 
dalsze 12 cm, uzyskując 15 bO 
metrów. 

Oprócz M. Cieszki w konku 
który prawie podczas rencjach chłopców na wyróż­

nienie zasługują rezultaty 
rencjach: 100 m, 800 m, 4x100 rekord życiowy w pchnięciu Ireneusza Madeja (LO Szczeci 

Sygnały dnia 7.17 Takty i minuty N a s z  r o k  73 17.05 „Lwy maja ape 
7.35 Dzień dobry, kierowcy 7.40 t y t» _ o d C t  p ; > w, 17.15 Mój magne 
Studio nowości 8.05 U przyjaciół t^fo n  17.40 Szermierz wolności 
8.10 Melodie siedmiu stolic 8.35 1 8  1 ( )  p e stiwal piosenki studenckiej 
Konc. rozrywkowy 9.05 Dla klas Kraków — 73 l3-30 Polityka dla 
111 i IV (jęz .polski 9.25 600 se- w s z y stkich 18 45 Szkice fortep^--
kund charlestona 9.35 Pieśni i tań n o w e  1 9 . 0 5  Aktualności muzyczne 
ce znad Tamizy 10.08 Muz. pora- ?  Paryża 19 20 Książka tygodnia 
nek filmowy 10.40 Aktualności kul 19,35 Muzyczna poczta UKF 20.00 
turalne 10.45 Śpiewa B. Szecsi u źródeł 20.25 Nasz orzviaciel: wo 
11.00 Nonstop polskich melodii d a  20.t5 Jęz. niemiecki 21.00 In-
11.25 Apetyt wzrasta w miarę siu terradio 21.30 G. Tartini: Koncert 
chania 11.30 Koncert 11.57 Sygnał d-moll n a  skrzypce i ork. smycz 
czasu i hejnał 12.20 Górale, góra j^owa 21-50 Z nagrań L. Kentnera 
le, góralsko muzyka 12.30 Koncert 22.00 Fakty dnia 2 2 . 0 8  Gwiazda 
życzeń 12.50 Na musicalowej estra siedmiu wieczorów 22.15 ,,Kuzyn-
dzie 13.25 Poradnik rolnika 13.35 giętka" — ode. 7, 22.45 Bluesy 
Dwie barwy organów 14.00 Nauka ^ e z  s}ÓW 23.00 Wiersze K. [łłako-
i technika — gospodarce 14.05 wiczówny 23.05 Laboratorium 
Trzy barwy saksofonu 14.30 Sport 23.45 Program na piątek 23.50 Na 
to zdrowie! 14.35 Cztery barwy dobranoc śpiewa Ch. Aznavour. 
głosu 15.05 Wiedeńskie walce 15.30 
Listy z Polski 15.35 W kręgu ze- ^ **#$0/9% 
społów wokalnych 16.10 Utwory in v ^. > m 
strumentalne J. Geislera 16.30 
Transmisja z ME w boksie 17.00 n 3  falach średnich 188,2 202,2 m 
Studio Młodych 17.15 Metronom o r a z  jjKF {59,32 MII z 
17.50 Rytm, rynek, reklama 13.05 
ftytmostopem 18.30 Z cyklu: Gmi- 6.40 Studio Bałtyk 16.43 Sygnał 
na — Urząd — Samorząd 18.40 czasu i omówienie programu dnia 
Zielonogórskie wspomnienia 19.05 13.45 Kwadrans starych przebo-
Muzyka i aktualności 19.30 Z albu jów 17.00 Przegląd aktualności wy 
mu kolekcjonera muzyki 20.15 brzeża 17.15 Temat najbardziej 
Gwiazdy polskich estrad 20.50 wstydliwy — pogadanka lekarska 
Transmisja z ME w boksie 21.40 z. Batyńskiego 17.25 Burza w gar 
Studio Młodych 21.45 Rytm, taniec ści piasku — aud. rozrywk. I. Bie 
piosenka 22.05 Instrumentarium ni ek 18.20 Radioreklama 18.25 Prog 
jazzowe 22.25 Co słychać w świecie noza pogody dla rybaków. 

22.30 Rytm. taniec, piosenka 23.10 KOSZALIN w PROGRAMIE 
Korespondencja z zagranicy 2G.15 OGÓLNOPOLSKIM 
Rytm, taniec, piosenka 0.05 Ka- PROGRAM II, godz. 10.00 — Ko-
lendarz Nauki Polskiej 0.10—2.55 szalińska Kronika Kulturalna — 
Program z Poznania. 

PROGRAM II 

Wlad.: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.S0. 18.30, 21.30. 23.30 

6.10 Kalendarz 6.15 Jęz. francu­
ski 6.35 Komentarz dnia 6.40 Na 
swojska nutę 6.50 Gimn. 7.00 Mini 
oferty 7.10 Soliści w reperturze 

aud. I. Bieniek 
PROGRAM I, godz. 16 

ga zmiana". 
Tu di'JA 

f 
t̂elewizja 

8.10 „Rekordzista" z serii: „Swię 
poouiarnym 7.35 W radiowym ty ty" — film angielski (l^łbr) 
glu 7.45 Pozytywka 8.35 Sztuka ży H-30 Spravvozdan.e z meczu Pol 
c i a  9 . 0 0  J .  P .  R a m e a u :  I  s u i t a  0 r k  s k a  —  A n g l i a ,  e l i m i n a c j e  d o m  -

strzostw świata w piłce nożnej z z muzyki do widowiska alegorycz a  . 
nego ,,Świątynie chwały" 9.20 Katowic_(kolor) 
Muz. rozrywk. 9.40 Tu Radio Mo­
skwa 10.00 Kronika kulturalna 
10.15 Utwory Chabriera i Debus-
sy'ego 10.40 Nie ma marginesu 
11.00 Antykwariat z kurantem 

16.15 Program dnia 
16.20 PKF 
16.30 Dziennik 
16.40 Dla młodych widzów: E-

kran z bratkiem M, in.: film z 
11.20 Śpiewa M. Hopkin i C. Ri-
charrf 11.35 Poradnia Rodzinna 17.45 Festiwal Filmów Krótko-
11.40 Choroby weneryczne nadal mfQ

t r
0f<K i a k ó w> 

metrów, skok wzwyż, ;  skok w kulą, a tym samym rekord c-
dal i pchnięcie kulą — stały kręgu juniorów. Jak już poda 
na dobrym poziomie. W czasie waliśmy, Cieszko w ub. nie-
zawodów uzyskano kilka war- dzielę podczas III Wojewódz-
tościowych rezultatów. W do- kiej Spartakiady Młodzieży po 
skonałej formie znajduje się bił należący do niego rekord 
reprezentant szczecineckiego okręgu w kuli, uzyskując je-
MKS Orlę — Mieczysław Cie den z lepszych wyników w kra rencjach dziewcząt wyniki 

Krystyny Kołuch (Liceum Me 

nek) i Henryka Michalskiego 
(LO nr 2 Słupsk) w skoku 
wzwyż, którzy przeszli po­
przeczkę' na wysokości 180 cm 
oraz Grzegorza Antczaka (LO 
Słupsk) w biegu na 1C0 m —• 
11,1 sek. Natomiast w konku-

„CZWÓRBÓJ PRZYJAŹNI" 

W Jaworznie (woj. krakow- niczka ta uzyskała 292 pkt za 
skie) odbyły się ogóinopol- wyniki w czterech konkuren-
skie zawody1 lekkoatletycznego cjach. 
„Czwórboju Przyjaźni", w któ- Gorzej powiodło się całemu 
rym województwo nasze repre zespołowi, który na 20 startu-
zentował zespół Szkoły Pod- jących drużyn ze wszystkich 
stawowej nr 2 ze Złocieńca. W województw uplasował się do-
zawodach bardzo dobrze spisa piero na 15. miejscu, uzysku-
ła się młodziutka lekkoatletka jąc 2.257 pkt. „Czwórbój Przy 
złocienieckiej szkoły — Barba jaźni" wygrał zespół Szkoły 
ra Juszczyszyn zdobywając w Podstawowej Tychy (woj. ka-
klasyfikacji indywidualnej im towickie) wynikiem 2.501 pkt. 
prezy drugie miejsce. Zawód- (sf) 

groźne 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.05 Od oberka do mazurka 12.20 
Ze wsi i o wsi 12.35 Przypomina­
my laureatów Ogólnopolskiego Ra 
diowegio Konkursu Pieśniąrskie^O 
13.00 Miłośnicy Nauki (Towarzy­
stwo Naukowe w Koszalinie) 13.20 
Muz. rozrywk. 13.35 Trzy poko­
lenia" — opow. 14.00 Wiecei lep łe1 
taniej 14.15 Magazyn handlu we­
wnętrznego 14.35 J. Haydn: sym- .. . v >  

fonia D-dur nr 57 15.00 Dla dziaw- " - a  

czat i chłopców 15.40 O9 się wam 
w tej audycji najbardziej podoba? 

X 16.00 Aud. kombatancka 16.15 Z na 
dyczne Słupsk) W skoku W dal pgrań solistów 16.43 Warszawski 
— 5,12 i skoku wzwyż — 150 ; Merkury 16.58 Program W—MOR— 

cm oraz sztafety 4x100 m LO,™, Ecifa dnia"" u'" TOdnokrae wozdaw^y.' 
Białogard, która uzyskała czas, 19.00 studio Młodych 19.15 Jeżyk z  ( B e l s r? r t '  k o l o r  

18.25 Stadion 
18.45 „Rdza i miliardy" — pro­

gram publicystyczny 
19.10 Przypominamy, radzimy 
19.20 Dobranoc: ,,Bajki Bolka 

i Lolka'' (kolor) 
19.30 Dziennik 
20.15 Teatr Sensacji Jerzy Ja­

nicki: „Akcja V" —ode. 4. (ostat­
ni) pt. ,.Trzeci most". 

21.15 Po zakończeniu serialu 
dyskusja 

21.35 ,.Sezam" 
22.05 „Czy warto być uczci­

wym" — II program z cyklu: ,Wie 
czory z Jaroslavem Haskiem" 

22.35 Dziennik 
22.50 Sportowy magazyn spra-

M. in.: sprawozdanie 

50,5. rosyjski 19.30 Muz. rozrywk. 19.40 24.00 Program na piątek. 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 
9.00 Jeżyk polski dla klas I lic. 

— „Ooethr? - Schiller" 9.55 Histo­
ria dla klas VI — „Historia, ale 

W k1a<;vfikaeii rirużvnowei '  <-W s r o d  kupców i dworskich zna-W Kias.> I1KEICJ1 aruzynowej k o m i t o ś c i  w  d a w n y m  Jarosławiu" 
w konkurencjach dziewcząt tru_ reP. lit. 20.00' Muz. operowa 
umfował zespół LO Białogard, r 20.30 Poeta i jego świat 21.00 z _ Mlcrr>rlo  a  
<i7v«kiiiaf> r>kt nrypd T i- * twórczości Elgara i Brittena 21.45 , - , ? uzyskując 813 pkt przed LI g w i a d <  sportowe 21.50 Portrety pol T

ai5  „ 1 C 'i5  J. ę 7Zk  
t,o n l s k,1  d l a  ^ 

ceum Medycznym SiUpsk jlskich komoozytorów 22.30 Dysku-
746 pkt i LO, Bytów — 741 pkt sja o filmie „Na wylot" 23.00 
a wśród chłopców pierwsze i |  H o r yz°nty muzyki. 
miejsce zajął zespół LO nr 2 }  PROGRAM III 
Słupsk — 758 pkt, wyprzedza 
jąc LO Szczecinek — 754 pkt. 
i LO Bytów — 719 pkt. 

(sf) 

Wiad.; 5.00, 6.00 
Ekspresem przez świat 7.00, 8.00, cJa  l 3) 

10.30, 15.00, 17.00. 19.00 
6.05 Muz. 6.30 Polityka dla wszy 

stkich 6.45 i 7.05 Muz. 7.30 Szang PZG F-3 

III lic. — Zofia Nałkowska — „Gra 
nica" 14.00 Matematyka w szkole 
— ,,Pogłębianie i utrwalanie ma­
teriału nauczania w ćwiczeniach" 
(IV) 15.10 TVTR - Zoologia (lek­
cja 14) oraz 15.45 — Botanika (lek-

m  
kAiMiem kopKpzowićż 

ya, u mar ty 
(58) 

— To Barcza musiał wpaść na ślad tej rękawiczki? — 
Sierżant przerwał pisanie. 

— I dlatego zginął, gdyż zdradził się ze swoim odkryciem, 
przede wszystkmi przed Rutt — wyjaśnił Szeruda. — No, 
ale piszemy dalej... 

— „Rękawiczka stała się przyczyną śmierci dwóch osób 
i porwania Nurskiej. Pierwszy zginął przez nią Barcza, dru 
gi Wiński, Przestępca, którym jak wiadomo był Wierzyca, dla 
zmiany swego wyglądu przed zamierzonym zabójstwem Bar 
czy ubrał się w płaszcz i czapkę Wińskiego. Ale z powodu 
pośpiechu a zapewne i podniecenia, zapomniał po powro­
cie wyjąć tę rękawiczkę z kieszeni płaszcza. Wiński znalazł 
ja tam i domyślił się znaczenia swego odkrycia. Postanowił 
więc wykorzystać go dla osobistego zysku. Ale fakt posiada 
nia tego dowodu zbrodni jeszcze nie mówił kto był jego spraw 
cą. Wpadł na to dopiero podczas przesłuchania przeze mnie, 
kiedy to dowiedział sie, że przestępca użył skutera. Wiedział, 
że właścicielem skutera był Wierzyca, co wystarczyło mu 
do sko.iarzen:a sobie reszty." 

— Cwaniak... — mruknął sierżant przerywając pracę — 
Przypominam sobie ten moment... 

— „Wierzyca musiał ulec presji szantażysty — dyktował 
dalej Szeruda — przynajmniej do pewnego czasu. Czekając 
na sposobną chwilę rozprawy z Wińskfm, która nadeszła 
wkrótce, kiedy to dostrzegł go prz z okno idącego z Kozio-
rem — szukał jednocześnie i to gorączkowo miejsca ukrycia 
rękawiczki, by wytrącić przeciwnikowi broń z ręki. To było 
przyczyną, że znalazł się na strychu kiedy Helena Nurska 
udała się tam by zbadać rzeczy pozostawione przez Komasę 
który swego czasu był jej kochankier' Wierzyca ubiera się 

w prześcieradło i straszy dziewczynę, co przyszło mu o tyle 
łatwiej, że istniała w pensjonacie specjalna atmosfera, o 
czym będę jeszcze mówił." 

— „Początkowo chciał ją zapewne zamordować, jako oso­
bę, która miała W ręku fatalną rękawiczkę, ale ostatecznie 
postanowił Nurską porwać i zatrzymać jako zakładniczkę w 
razie niepomyślnego dia szajki śledztwa. Daje więc Nurskiej 
zastrzyk, po którym dziewczyna na dłuższy czas traci przy­
tomność". 

— To jak, majorze? Miał zastrzyk przy sobie? — wyraził 
wątpliwość sierżant. 

— Już zdaje się mówiliśmy o tym sierżancie. Wierzyca 
miał dość czasu, by udać się do siebie po strzykawkę i pre­
parat. a potem wrócić na strych. Wreszcie, jak pamiętacie 
nalegał by wezwać pogotowie. Brzmiało to bardzo humani­
tarnie ale istotną przyczyną była obawa, by zastrzyk za 
wcześnie nie przestał działać. 

— A resztę wykonała Rutt? 
— Na polecenie Wierzycy. Zaalarmowała zaraz po tym 

zdarzeniu Jabłońską, która była kochanką Ferbera a jedno­
cześnie łączniczką pomiędzy nim a pensjonatem. Telefony 
pogotowia były znacznie później, bo przecież nie od razu od­
naleźliśmy Nurską, więc Ferber miał czas zorganizować na­
pad na samego siebie. 

— Ciągle mnie prześladowała wasza uwaga, obywatelu ma­
jorze, o tej Rutt. Pamiętacie jak powiedziała, że gdyby 
się okazało, że to ona nadała cynk o Nurskiej, to wiedzie­
libyście kto zamordował Barczę? Ale chyba nie ją mieliście 
na myśli, bo przecież była wówczas chora? 

— To przecież proste. Jeśli Rutt telefonowała o Nurskiej 
musiała należeć do szajki. A kto (/ał alibi Wierzycy jak nie 
ona stwierdzając, że w krytycznym czasie był u niej w po­
koju? Zatem alibi to nie było nic warte, a stąd sprawca wia­
domy. 

— Ale przecież Wierzyca nie otruł jej, skoro była Jego 
wspólniczką? 

— W ogóle nikt jej nie otruł. To całe zatrucie było fikcją, 
by mieć pretekst do pozostania w pensjonacie mimo podstęp­
nego ściągnięcia Barcsy na dworzec i dla zagmatwania spra­
wy. I dlatego ta flaszka zginęła z szafy Klekot. W kawie nic 
nie było. 

— Ale na temat rozmów z Barczą mówiła jednak prawdę? 
— Bo wiedziała, że ktoś usłyszał ich rozmowę. Przecież 

o mało nie przyłapali wtedy Jętki. Musiała więc liczyć 
się z tym, że treść tej rozmowy może dotrzeć do mnie inną 
drogą. No, ale dość tej pogawędki! Piszcie! 

— „Potem dziewczyna została ukryta w ruinach poniemiec­
kiej fabryki amunicji. Po ujęciu zaś Ferbera i Wierzycy bra­
kujące kryształki znaleźliśmy przy Ferberze, natomiast ręka­
wiczkę stanowiącą w sprawie dowód numer trzy, w samo­
chodzie zatrzymanej Beaty Rutt". 

„Jednak główną zasługę w odniesionym sukcesie przy 
ostatecznej rozprawie z szajką należy przypisać poruczniko­
wi Joachimowi Jętce z kontrwywiadu". 

„To on był autorem pomysłu by rozszyfrować ją przy po­
mocy działania, które otrzymało kryptonim „Akcja z ducha­
mi". Wpadł na ten pomysł przy wertowaniu sprawy Komasy. 
Otóż przeglądając dane dotyczące Bemel, której rora już 
wówczas — z przyczyn,o których mówiłem w poprzednim 
raporcie — wydała się podejrzana, znalazł wzmiankę, że swe­
go czasu zajmowała się ona doświadczeniami spirytystycz­
nymi. To nasunęło porucznikowi pomysł, by przez stosowa­
nie i nasilenie tego rodzaju „objawów" uderzyć w bezsprzecz­
nie najsłabsze ogniwo szajki jakim była Bemel". 

„Zwłaszcza brzemienny w pozytywne skutki okazał się 
epizod końcowy, w którym uzyskano zezwolenie na prze­
transportowanie Komasy do Jodłowa a następnie do pensjo­
natu, gdzie zgodził się wziąć udział w zorganizowanym 
przez porucznika seansie jako „duch" rzekomo straconego 
skazańca. Cała ta scena załamała ostatecznie Bemel, która 
zdradziła porucznikowi miejsce ukrycia Nurskiej, znane jej 
jeszcze z okresu gdy była kochanką Wierzycy i cieszyła się 
jego zaufaniem jako wspólniczka". 

Sierżant znów przerwał pisanie rzucając uwagę: 
— A jednak ta Klekot wskazała Wierzycę jako mordercę 

Wińskiego! 
— Ano tak... — mruknął Szeruda po czym dodał zapalając 

papierosa: — I muszę przyznać, że to mnie nieco iryto­
wało. Bo nic tak nie złości człowieka jak to, kiedy okazuje 
się, że głupiec miał rację... 

* 

Panna Nurska rozejrzała się po lśniącym bielą korytarzu 
szukając wskazanego numeru drzwi separatki. Wreszcie zna­
lazła go i zapukała lekko do drzwi. 

(c.d.n.) 


